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9 zł. — kwartalni# 4 zł. 50 ot. — miesięczni# 1 zł. 
60 c t |  za przesyłkę do domu dopłaca sio 20 centów 
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Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 50 
franków — kwartalnie 20 franków.
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. n * H « lł  I • flw za iia  przyjmują wc Lwuwla 
Jadyila I wyłączała:

Biuro Adminletraeji „Dziennika Polskiego", Plac Uarjack 
L 6 1 T w domu pana Eieelki,'

We W iedniu: pp. Haasenstein et Yogler , (Otto Maas), 
U. Dukes, H. Schai Ł  Oppeiik, Rudolf Mosse 
i J . D enneberg; w Berlinie, 'rankfurcie. Kolonii 
Haasenstein et Yoglek i  G. Ł. Drube ; w Hamburga 
Karoly et Liebmann ; w P ary żu ; C .. Adam 3 8 .1 e 
de Yarenne.

Ogłoasen przyjmuje c i f  za opłatą 1 0  eentów od jednej 
wiersza drobnym drukism (pstiŁ)

Doniesienia o ślubach, aaręeiynash i inns prywatna komu­
nikaty po kromo s za jsd sn  wisrsz BO ct.

Prywatna ksapondensjo I B  i nskroogja BO ct. od witraże.
Dobne ozłocenia l 1/, esnta od wyrazu. Pomiatzkania 

i  klepy e l  e t  od ewyrazu.
Reklamy w rubryca Nadesłał# 30 ct. ad w ianu .
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Z chwili bieżącej.
LwÓJY 4. stycznia.

Poseł d r. E benhoch  należał ongi do n a jw y ­
bitniejszych reprezentan tów  k lubu  konserw aty ­
wnego hrabiego H ohenw arta. Podczas ostatn ich  
roz te rek  w ew nętrznych poszedł w seceejonisty i na­
leżał do głów nych tw órców  katolickiego stronni- , 
ctw a ludowego. O ganem  jego pozostał Lm zcr  j 
Yolksblatt. O becnie zam eszcza  tam  bardzo cie- | 
kaw y  i pod w zględem  inform acyinym  wielce po- ; 
uczający a rty k u ł „o politycznych i ekonom icznych | 
zadaniach  roku  1896“ . Jak o  rzeczy najw ażn ij- j 
sze tego roku reform y i ugody w ym ien ia : doko­
nanie reform y w yborczej, ugodę z W ęgram i, 
reform ę podatkow ą i reform ę ustaw y przem y­
słowej, tudzież rew izję k a ta s tru  gruntowego. Co 
się tyęzy  reform y w yborczej ośw iadcza się dr. 
E benhoch przeciw  równem u i powszechnem u 
praw u w yborczem u przedew szystkiem  ze wzglę­
d ó w — narodow ych. „ D la  Niemców w A ustrji 
pow iada dr. E benhoch -  zaostrza się spraw a 
powszechnego i równego praw a w yborczego do 
kw estji istn ienia lub zniszczenia koniecznego 
w pływ u niem ieckiego w ciałach ustaw odaw czych, 
do kw estji dalszego trw ania  łub  zniesienia nie­
m ieckiego ch a rak te ru  A ustrji. C ałkiem  proste 
zestaw ienie rachunkow e okazu je , że gdy z 
23 473.056 m ieszkańców  P rzedlitaw ji tylko 
8,461,580 je s t Niemców, ci przy powszeohnem 
i równem  praw ie głosow ania po w ieczne czasy 
byliby ograniczeni do trzeciej części m andatów 
w izbie poselskiej, podczas gdy posłowie me nie- 
m ieocy posiadaliby więkezośó dwóch trzecioh 
głosów. Jeżeliby  to praw o w yborcze rozszerzono 
także  na sejmy krajow e, wówczas w S ty rji, K a- 
ry n tji i Tyrolu sejmy z w ielką jeno biedą z a ­
trzym ałyby  w iększość niem iecką, podczas gdy 
C zechy, M oraw a i Szląsk o trzym ałyby  przewa- 
ża .ącą  w iększość słow iańeką, a Morawa i Szląsk  
byłyby  stracone d la  k u liu ry  m em ieokiej.

J a k  w idać z tego, stoi d r. E benhoch  w tej 
m ierze zupełnie na stanow isku narodowców n 
m ieckich o wyższości k u ltu ry  niem ieckiej. W  czem 
bowiem polega niem iecki c h a ra k te r  A ustrji, sko­
ro dr. E benhoch  sam powiada, że ty lko trzecia  
część ludności je s t niem iecką i dlaczego naprzy- 
k lad  na Morawie czw arta czę&ć ludności ma 
w sejmie m ajoryzow ać resztę ludności? N a te 
DYtaoia d r. E benhoch nie daje odpowiedzi, a 
Erzecież nadaje  on sobie pozory, jakoby w yzna 
w ał zs adę rów noupraw nienia narodowościowego. 
Co dr. E benhoch mówi o innych spraw ach, to 
nas w tej chw ili mniej obohodzi. Chcielit.my 
przedew szystkiem  zwrócić uw agę na jego stano­
wisko pod w zględem  narodowościowym, a oka­
zuje się, że nie różni się ono w niczem od sta 
n o w b k a  zajm ow anego przez innych Niemców, 
i "  > ’ m ierze są w szyscy do siebie podobni. 
Różriią się chyba co do stopnia szczerości. 
W  końcu przyjm ujem y jeszcze do wiadomości 
sap* wnienie posła E benhocha, iż a r ty k u ł jego 
je s t w yrazem  zapatryw ań całego stronnictw a
katolickiego. W arto  to w edzieć.

*
* *

Do B erlina p rzyby ł w ty ch  dniach  z A m e­
ry k i pa Pouttney  - Bigelow, przyjaciel osobisty 
z la t m łodzieńczych cesarza  W ilhelm a I I .  M isja 
ieeo by ła  specjalnie polityczna, bo m iał in te r ­
weniować w spraw ie akcji lod ją te j przez rządy 
niem ieckie przeciw  am erykańskim  tow arzystw om  
Łgpicnrftcyinym. Z  jak iem  pow odzem em jyyw iąże_

się ze swojej misji, to nas na razie  mało obcho- i 
dzi. Rozumie się je in  k praw ie samo przez j 
sią, że publicyści niem ieccy skorzystali z obe 1 
cności pana  B ;gelow a i pragnęli od n :ego zasię- J 
gnąć iioformacyj co do za targu  angielsko - am e j 
rykańsk iego . P an  Bigelow nie b y ł w strzem iężli 
wym i powiedział co wie i co myśli, a zapatry  
wanie jego zasługuje istotnie na uwagę, bo różni ; 
się ono od tych zapatryw ań , jak ie  dotychczas > 
mieliśmy sposobność słyszeć. P an  Bigelow zna ! 
dok ładn ie  w szystkie czynniki interesow ane i na ; 
podstaw ie swojego długoletniego dośw iadczenia ) 
nie w ierzy w wojnę. Szeroki tłum , ja k  wezędzie, j 
ta k  i w A m eryce um ie w yw oływ ać dużo hałasu , j 
ale m iarodajna część obyw atelstw a nie chce nic j 
słyszeć o wojnie. Sw oją drogą w tedy, gdy honor t 
narodow y zaangażow any, n ik t nie chce po 
zostać na nboczu, albo naw et oponować i 
gdyby  powsżny zaszedł fak t, ofiarność n a ro ­
dowa i powszechny zapał nie pozw alałyby ze 
sobą żartow ać. O becnie jed n ak  tak i w ypadek  
nie zaehodzi, C le re land  jest ostatnim , k tóryby  
p rag n ą ł wojny, lub k tó ryby  chciał — igrać z 
ogniem. Jego orędzie byłoby czystym  error of ; 
judgm m t — czystym  błędem  teoretycznym  i j 
mimowolną pom yłką. Co do m eritum  rzeczy bar- j 
dzo łatw o pojąć intencje Północnej A m eryhi. 
S tany  Zjednoczone nie chcą, by  m ałe i bezsilne 
państw a am erykańskie , jak  Y eneznela oddane 
zostały na łaskę i n iełaskę silnego i przemożnego 
przeciw nika ja k  A nglja i chcą im  zapew nić 
łagodniejsze trak tow anie . S tąd  pochodzi odpo­
wiedź A m eryki na angielskie ultim atum  do 
Venezueli. T ylko, że C le re lan d  w ciągnięciem  
doktryny  Monroego, k tó ra  ze spraw ą nie ma 
nic wspólnego, w ized ł nieszczęśliwie na tory, 
gdzie zaraz z m uchy zrobiono słonia. Mimo 
jed n ak  w szyitk ie  k rzyki, o pow ażnych nastę ­
pstw ach ani mowy być nie może. SDrawa bę­
dzie w jak iś  sposób uregulow aną, a Północna 
A m eryka w żadnym  razie o ta k ą  drobnostkę 
nie rzuci się w w ir wojny. N iepraw dziw em  i 
nienzasadn onem jeet tak że  przypuszczenie, 
jakoby C leveland ta k  by ł dz ia ła ł przez wzgląd 
na  przyszłe w ybory prezydenckie. P rzed e ­
w szystkiem  żyje C leveland w ta k  szczęśliwych 
itosunkach  rodzinnych, że urzędu nie potrzebuje, 
a nadto  w ykluczoną jest ewentualność, a Cleve- 
land wie o tern, by jogo, lub kogokolw iek po 

I raz  trzeci w ybrano prezydentem . P an  Bigelow 
i zakończył swoje wywody iło w a m i: A m erykanie 
i eą poważnym  naredem  i można być przekona­

nym, że -praw a Venezueli będzie  załatw ioną po­
ważnie i nie lekkom yśln c.

Religijna polityka caratu.
K atolicka Kolnische Yolkszeitung zam ieszcza 

! w ostatnim  num erze pism a swego następujące 
uw agi w spraw ie postępowania rządn  rosyjskiego 

: wobec kato licy zm u :
j „K iedy dnia 1. listopada 1894 w stąpił na
i tron carów M ikołaj I I , przy wiązy w 10 do tego

w ypadku w ielkie nadzieje ta k  w Rosji sam ej, 
ja k  i za g ran icą ; przedew szystkiem  spodziewano
się poskrom ienia panslaw istycznego rosyjsko
praw osław nego fanatyzm u. Krzewicielem tego 
ostatniego jest, ja k  wiadomo, oddaw na nadpro  
k u ra to r „świętego synodu11, P o b i e d o n o s c e w ,  

| ów człowiek, wszechm ożny w zakresie  postawio- 
i nej ponad wszelkiem i spraw am i kościelnem i kor- 
i poracji, w ykonaw oa woli cara. Pobiedonoscew,

dzierżący swój u rząd  tak że  za M ikołaja I I , | 
m iał tak ie  znaczenie, że co do trak tow ania  w y­
znań niepraw osław nych w Rc~ji nic można się 
spodziewać niczego także po zm ianie tronu.

P rzed  k ilku  tygodniam i rozeszła eię nagle 
wiadomość, k tó ra  w yw ołała w rażenie, jakoby 
groźny i znienaw idzony oberp-.onurator nagle 
zrzucił daw ną skórę. O św iadczyć on m iał w liśe.e, 
wystosowanym  do m inistra spraw  w ew nętrznych, ; 
że kościół praw osław ny w k ra jach  nadgran i­
cznych — a zatem  w katolickiem  K rólestw ie 
Polskiem  i w p ro testanck ich  prow incjach n ad ­
bałtyck ich  tak ie  uczynił postępy i można go i 
tam  uw ażać za ta k  silny, że odtąd  będzie mo- j 
żna o d s tą jić  od stosow anych w owych dzielni- i 
cach przepisów w yjątkow ych. B ezustanne za- J 
m ykanie kościołów kato lick ich  w Polsce, sk azy ­
wanie na k a ry  kato l.ck ich  duchow nych w dro 
dze adm in iitracy jnej, ponieważ w drodze sądo­
wej nie można im by ło  nic zrobić, gdyż trzeb ab y  
było przynajm niej dostarczyć dowodu winy —  
oto wedle Pobiedonoscew a „uregulow ane" sto­
su n k i! N iepodobna było  w ierzyć, aby oberpro 
k u ra to r przez to m iał by ł w yrazić swoje na j­
głębsze przekonanie K lucz do tego zagadkow ego 
postępow ania znaleźliśm y teraz . Pobiedonoscew 
ma zostać „zastąpiony", a ja k  inni mówią, „od­
staw iony", co ostatecznie w ycbodsi na jedno.

K iedy Times p rzy n io iły  wiadomość o piśmie 
Pobiadonoicew a do m inistra, zw róciła Neue F r. 
Presse uw agę na  niezw ykle liczne w izyty, jak ie  
oberprokurato r sk ład a ł carow i; n ik t nie um iał 
sobie w ytłom aczyć sprzeczności m iędzy treścią  
jego pisma, a krótko przedtem  św iętem u synodo­
wi i carowi precedłożonym i, całk iem  inaczej 
brzm iącym i referatam i Pobiedonoscewa i w ysnuto 
wniosek, że pogw ałciciel sądów doznał też gw ał­
tu raz  na sobie sam ym  i to ze strony M ikołaja 
II . * ’ *tou daleko dojść nie potrzebow ało; 
w y s t a r c z , , .0, że Pobiedonoscew posiadał w ęch 
delika tny , aby  zw ietrzyć przygotow ujące się do­
piero p rzeo b rażen ie ; tę zm ianę chciał on nagiąć 
dla siebie, choćby to miało być kosztem  catej 
jego przeszłości i do tychczas reprezentow anego, 
zew nętrznie przynajm niej, przekonania.

Ale to już było zapóżno. W praw dzie nie 
potw ierdziła się wi domość, iż oberproknratorem  
„świętego synodu" został zam ianow any guberna- 

• te r  K ijow a I g n a t j e w ,  ale w ym ieniają teraz 
j jako  następcę Pobiedonoscew a senatora M a r k o ­

w i c z a ,  człow ieka spraw iedliw ego wobec inno­
wierców, wolnego od zaślepionego fanatyzm u.

Usunięcie Pobiedonoscewa byłoby faktem , 
k tóryby  św iadczył o n ieprzypnszczanej dotych­
czas n młodego cara  sile woli. A leksander III  
nie m iał odw agi naruszyć in teresu  państw a i ko ­
ścioła praw osław nego, jak  on to rozum iał, usu­
wa c Pobiedonoscewa jakiebykolw ieb I mógł 
mieć przy reform ach rozpraw y z człow iekiem , 
obstającym  przy zakam ieniałym  staro-russycyzm ie. 
Zresztą Pobiedonoscew w tuk icb  razach  ostate­
cznie ustępow ał i przez to u ła tw iał carowi u trzy ­
m anie dotychczasow ych stosanków . T akiem  za- 
pobiegającem  ustępstw em , bez bezpośredniego 
zm uszania ze strony cara, można zapew ne nazw ać 
wzm iankow ane pismo Pobiedonoscew a do m ini­
stra , ale —  ja k  zaznaczyliśm y — zdaje się, ie  
swego stanow iska nie zdoła on już ocalić. W ten ­
czas atoli możemy spodziewać się całkiem  od­
m iennego k ie ru n k u  rosyjskiej polityki religijnej, 
jakiego dotychczas un ikał jeszcze sam M iko­
ła j I i .

K atolicy w Rosji z niecierpliw ością w ycze­
k u ją  zm iany stosowanego wobec n ich  do­
tychczas system u; dotychczas przecież nie speł­
n iły  się ich nadzieje, pokładane w zm ianę tronu. 
T akże Catholic Times oczekiw ały optym istycznie, 
a nie — jak  my — skeptycznie, dzia łan ia  Mi 
k o ła ja ; sądziły one, iż m ają powód do p rzypu­
szczenia, że liberaln ie  usposobiony c a r  nie bę­
dzie postępow ał surowo z dysydentam i, i w no­
wej carowej w idziały  doradczynię w k ie runku  
u trzym ania  wolności sum ienia. „Nie chcieliśmy 
uznać ostrzeżeń przed  zb y t w ielką ufnością, ale 
n iestety  omyliliśmy się sam i." D w ojakie sm utne 
dziedzictw o pozostaw ił A leksander I I I .  swemn 
synow i: zakończenie prześladow ania nieszczęśli­
wych Polaków  w K rożach i zam knięcie semina- 
rjum  duchow nego w K ielcach  — dwie spraw y, 
o k tó rych  Kolnische Yolksetg. referow ała swego 
czasu obszernie. W  obydw óch razach  car nie 
spraw dził oczekiw ania, iż ma łagodniejsze uspo­
sobienie od swego poprzednika, a przynajm niej, 
że jest skłonnym  do okazyw ania go. Co do semina- 
rjum  kieleckiego, to carsk i d ek re t u k a ra ł w yda­
leniem  24 rsekom o w tam tejsze in try g i pow ikła­
nych, w istocie atoli ca łk iem  niew innych k a p ła ­
nów. T ych  po części m łodych duchow nych, po 
części profesorów w ysłano  to na S yb ir, to w 
inne okolice Rosji.

J a k  się postępuje z innem i w yznaniam i, o 
tern św iadczą rozpraw y sądowe, k tó re  się od­
b y ły  w ostatn ich  tygodniach  w Ufie. C zternastu  
M at lometan stało  pod zarzutem  oskarżenia, iż 
odstąpili od praw osław ia. „N igdy nie byliśm y 
praw osław nym i* — ośw iadczyli oni. P rzew odni­
czący sądu zauw ażył, iż to może być  praw dą, 
ale, że te raz  chodzi o sądowe w ezw anie do po­
wrotu na łono praw osław nego kościoła. Jesteśm y 
m ahom etanam i, a nie chrześcjanam i" — brzm iała  
odpowiedź. P rzew odniczący atoli zażądał prostego 
ośw iadczenia na p y ta n ie : .C zy  chcecie zostać
znowu praw osław nym i?" — na co odpowiedziano 
stanow czem  .n ie 11. Św iadkow ie zeznaw ali, że ro­
dzice oskarżonych byli swego czasu gw ałtem  
ochrzczonym i T ataram i. W y ro k : zab ran ie  wszel­
k ich  dóbr owym czternastu . M arkowicz będzie 
m iał jeszcze wiele do czynienia, zanim  wprowa- 

■ dzi innego ducha do społeczeństw a staro  rosyj­
skiego, ale pow ołanie się na wolę „batinszki- 
ca ra "  dopomoże mn w szędzie."

Ugoda anstro-węgi >rska.
T elegram y nasze doniosły już, iż we Wio- 

dniu baw ią m inistrowie w ęgierscy Banffy i Lu- 
kaes, w celu przeprow adzenia z rządem  anstrja- 
ckim  rokow ań w spraw ie ngody z W ęgram i. 
R okow ania te  przyspieszono dlatego, że hr. Ba- 
deni k ilkak ro tn ie  w yraził życzenie, iż chciałby  
jnż w lutym  na  jednem  z pierw szych posiedzeń 
rad y  państw a przedłożyć jej do zatw ierdzenia 
projekt ngody. K onferencje m inistrów  m ają trw ać 
pięć dni, a chooiaż to za k ró tk i przeciąg czasu, 
aby  można było załatw ić w szystkie szczegóły 
i usunąć w szystkie trudności, mimo to w ystarczy 
oe do omówienia ogólnych, zasadniczych  zapa­
tryw ań  obn rządów  i do nłożeaia głów nych pod­
staw , na k tó rych  rozwinie się dalej ak c ja  ugo­
dowa.

Co je s t przedm iotem  tak ie j ugody, zdaje  się 
nsm , że każdem u z czytelników  jest wiadomem. 
Co dziesięć la t oba rz ą d y : austrjack i i węgier- 
sk i nm aw iają się, jak iem i kw otam i m ają się
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przyczyniać do ponoszenia wspólnych kosztów, ^ 
a więc do u trzym ania siły  zbrojnej, oraz do po­
k ryc ia  w ydatków  m inisterstw a spraw  zew nętrz­
nych  i m inisterstw a wspólnych finansów. D ziś na £ 
wspólne w ydatk i W ęgry  uiszczają 31 4 procent 
ogólnej sumy, A ustrja  zas 68 6 procent. Przeciw  
tem u stosunkowi opłat podniosły się głosy p ro te ­
stu nietylko w austrjack im  parlam encie, ale na­
w et wśród ca łej ludności cislitaw skiej połowy 
anstro-w ęgierskiej m onarcbji i na pew ne można 
powiedzieć, iż dziś żaden rząd  austrjack i nic od­
w ażyłby się podanego powyżej stosunku p rzed ­
staw ić radzie  państw a do zatw ierdzenia, gdyż 
w caleby go nie uzyskał. G łów nym  celem zatem  
rokow ań ugodow ych będzie zniżenie kw oty, k tó rą  
na wspólne w ydatk i p łaci A ustrja , a podwyższę- , 
nie tej kw oty, k tó rą  uiszczają W ęgry . Form aln ie  ■ 
stosunek ten i wysokość kw ot nie byw a ozna­
czana  przez prow adzące rokow ania rządy , lecz 
przez komisje obu parlam entów  w ęgierskiego ^ , 
i austrjackiego, w ydelegow ane specjalnie do ozna- g*v 
czenia wysokości tych  kw ot. N ajw yższy try b u n a ł ^  
adm inistracy jny  m a obowiązek dostarczyć austrja- 
ckiej kom isji kwotowej w szelkich danych, na 
k tó rych  oparta może oznaczyć wysokość su ­
my, ja k ą  o p ła ta ć  m a A ustrja . Kom isja ta  p ra ­
cy  swej dotąd nie ukończyła . W  razie, g d yby  
albo m iędzy rządam i, albo m iędzy kom isjam i nie ^  
nastąpiło  porozumienie, wówczas cesarz je s t  upo 
ważniony do oznaczenia wysokości ty ch  kw ot na 
przeciąg  jednego roku.

R ząd w ęgiersk i dotychczas ani słówkiem  nie 
w spom niał o tern, czy  zgodzi się na podwyższe­
nie kw oty, k tó rą  dotąd w ypłaca  na wspólne wy- o  
datk i. Sfery, m ające ścisły k o n tak t z w ładzam i : 
węgierskiem i, tw ierdzą, iż rząd  w ęgierski zgodzi c - g  
się na podwyższenie owego udziału  z 31*4 na 
35 procent. G dyby się to stało , wówczas w ydatk i 
A ustrji zm niejszyłyby się o 3,700.000 zł

Z daje  się jed n ak , iż W ęgrzy , jeśli zgodzą 
się  na owo podw yższenie, postaw ią w zamianę 
inne żądania, na k tó re  rząd  au strjack i nie tak  
łatw o będzie m ógł przystać . M ianowicie chcą 
W ęg rzy  dom agać zię nowege uregulow ania opłat 
od soli i tytoniu, oraz podatku  od w ódki, piwa, 
cu k ru  i nafty . D otychczas podatek  od piw a, 
eu k ru  i nafty  by ł ta k  uregulow any, iż każde 
państw o pobierało podatek  od ty ch  a rtyku łów  «  
w miejscu produkcji i w stosunku do jej wyso- 
kości. W y ją tek  stanow ił ty lko  podatek  od wódki.
P rzez  uchw aloną w roku  1894 ustaw ę zostało
postanowionem, iż „.eżeli opodatkow any jnżspi-  _
ry tu s  przejdzie z W ęgier do A ustrji lub na od­
wrót, wówczas jedno państw o m a zwrócić d ra- o c  
giem n tę kw otę, k tó rą  niszczono mn jak o  poda- 
tek  od tego spirytusu. Podatek  od spirytusu K 
zatem  nie by ł płacony w m iejscu produkcji, lecz —T 
w miejscu konsumeji. G dyby więc w szystek wy- 
produkow any w A u itrji sp iry tus został wywie- |  r .  
ziony do W ęgier, wówczas A ustrja  nie pob ra łaby  ‘s  
ani centa p ed a tk u  od sp ry tusu . D ziś chcą W e- c 
grzy, aby  ta  sama norm a zastesow aną zostałi do o  
p oda tk u  od piwa, cu k ru  i nafty. ’

Ponieważ atoli A nstrja wywozi nadzw yczaj r  
wiele cuk ru  i piwa do W ęgier, a W ęg ry  impor- —ss 
ta ją  do A ustrji ty lko  naftę i to w m ałej ilości, 
w ynika z tego, że gdyby rząd  austrjack i na wa- 
ru n ek  ten  się zgodził, wówczas strac iłby  znaczne 
sumy na podatku  od cu k ru  i piwa. W ysokość
tej s tra ty  oceniają różnie, ale w szyscy zgadzają    _
się na  to, że w razie  p rzy jęc ia  tego w arnnka , 
zysk A a itr ji  z podwyższenia p rocen ta  udziału  ~

I w ęgierskiego by łb y  albo żaden, albo bardzo nie-
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liśoie trzynastym  do swej przyjaciółk i -  utrzy- 
iniae, iż jest to wielce sm utnem  zjawiskiem , że 
om panujący  w A ustrji, liczący ty lu  doświad- 
lonych, energicznych i zdolnych mężów, powie­
s i ł  ta k  bezw zględnie losy państw a samowoli 
idnego u rzędnika. Ten stan rzeczy spraw ia 
,m dziwniejsze w rażenie, wobec powszeehi ie 
-iadomego fak tu , iż nie wszyscy książęta  krw i 
,  zadowoleni z polityki M etterm cha. l e r a z  
ardziej niż kiedykolw iek należałoby zwołać 
idę  fam ilijną. S tosunki państwowe stają się z 
ażdym  rokiem  trudniejszym i. O baw a wobec 
rzyszłośoi p rzen ika  aż do w arstw  najwyższy! i, 
o jest niezaw odnym  objawem  bliskiego niebez- 
ieczeństw a. W  tem  tru d rem  położeniu stery  do- 
ydujące chw yta ją  się obm ^cz M etternicha, twie - 
L c  i* ja k  długo on żyje, ta k  długo istme- 
ł c y ' stan  rzeczy  się u trzym a .. M jśl ową po- 
zieleią naw et ci książęta, k tórzy  m e zaliczają 
ię do zwolenników polityki kanclerza.

O biega we W iedniu  pogłoska, iż w ostatnich 
zasach odbyła  się w rzeczy samej narad a  sta:- 
eych arcy  książąt w Schónbrunm e. której wy nil 
a tu ra laym  rzeczy porządkiem  zachowano w ta- 
jm uicy. Miano powziąć na mej stanow czą uchwa-

potępiającą m ałżeństw a m ięszane. W obec me-

•) Petrz: t D»ieuuik Polski* 1895 r. nr. 860.
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Zarazem należy odnowić przedpiate na

chęci Stolicy Apostolskiej dla tego rodzaju  związ 
ków  uchw ała  rzeczona ma w ielką doniosłość, 
zw łaszcza d la  nas, Polaków , gdyż wym ierzoną 
je s t głównie przeciw  praw osław nem u w yznaniu. 
R ozdział m iędzy A ustrją  a Rosją jest w tym  
sam ym  stopniu dla Polski pożądany, ja k  niebez 
piecznym i są dla nas zw iązki tutejszego domu 
panującego z rosyjskiem i księżniczkam i.

Jeżeli zebran i na obrady arcyksiążęta  rze ­
czywiście działać chcieli kn  pożytkowi państw a 
i d la honorn domu swego, to przedew szystkiem  
m usieli zgodzić się na w ym iar sprawiedliwości 
dla Polski. Podeptanie ra iz e j  narodowości jest 
zarazem  groźbą i poniżeniem dla A nstrji, na 
k tó rą  posiadanie G alicji w k ład a  pew ne obo­
wiązki. Z a  wiele mówi się u nas o dew izie: 
Jm titia  regnorum fundamentum  i recta tueri. Je s t 
to dew iza panującego m onarchy, k tó rą  oglądam y 
w ytłoczoną na m onetach, w y ry tą  na gm achach 
publicznych, co w szakże w cale nie stoi na 
przeszkodzie, iż pojęcia owe obcemi są syste­
mowi rządow em u Sm utną tę praw dę uznają n ie­
mal wszyscy członkowie domu panuiącego, lecz 
p y ta ją  rów nocześnie: co czynić w y p ad a?  Odpo- 
y sdż na to zagadnienie jest bardzo prosta  i 
ła tw a : uczynić należy cośkolwiek dla wolności 
ludów, k tóre  się do te ' p ry  u jarzm iało Czyż 
M etternich  w ciągu swych długoletn ich  rządów  
nie w ystępował zawsze i wszędzie w sposób 
wrogi przeciw  wolności ludów ? C zy i nie mię- 
szał się i sposób na trę tn y  do spraw  w ew nętrz­
nych  inn sh państw  jedynie d la  u jarzm ienia na­
rodów ? Czyż nie spraszał, nie w yżebryw ał kon- 
ferencyj i kongresów celem podeptania żyw ot' 
nych sił ludow ych? Czyż tem  postępowaniem 
nie : przysporzył m onarcbji hańby  i n iebezpie­
czeństw a? N iech te raz  zmieni try b  postępow a­
nia. N ięcb zw oła kongres d la  obm yślenia środ­
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ków, jakim i m ożnaby spraw iedliw ość oddać P o­
lakom . W  ten sposób nietylko się sam oczyści, 
lecz tchnie nowe życie w organizm  państw ow y 
m onarcbji, a zarazem  zada cios straszny  swemu 
najgroźniejszem u przeciw nikow i — Rosji.

Nie m arnujm y jednak  słów napróżno. M et­
tern ich  dobrowolnie k rokn  nie zrobi d la  Polski. 
Jeżeli o własnych siłach  w ybijem y się na wol­
ność, to kanclerz  nie zaw aha się z uznaniem  
n« szych praw . Ale na pozytyw ny czyn wolno­
ściowy nie zdobędzie się ten strupieszały , ty ran- 
dyplom ata. Tem  w iększy przeto obowiązek pod­
niesienia spraw y, od k tórej zależy w ta k  w yso­
kim  stopnia honor Anstrji, spoczywa na  członkach  
domn panującego.

Cesarz F e rd y n an d  je s t nam  osobiście bardzo 
przychylny. O pow iadają o nim, iż w chłopięcych 
jeszcze latach, słuchając dziejów rozbioru Polski, 
m iał zaw ołać z rozgoryczeniem , że nie chce być 
n igdy królem  G alicji i Lodom erji. C esarz zatem  
z ca łą  pewnością dałby  się nakłonić do polityki, 
k tó raby  zdołała zapewnić Polakom  w ym iar sp ra­
wiedliwości.

Stanowczo tw ierdzić można, iż najbardziej 
wpływowemi osobistościami w rodzinie cesarskiej 
są d wie kobiety : cesarzowa-wdowa i arcyksiężna 
Zofja. O bie te panie z radośoią pow itałyby dzień 
w skrzeszenia Polski. W idziałam  sam ą cesarzową, 
roniącą łzy  nau  naszem  nieszczęściem . Arcy- 
książę F ranciszek  K arol, dom niem alny następca 
tronn, podziela zapatryw ania swej m ałżonki i 
dlatego my, Polacy, przyw iązujem y ta k  znaczne 
nadzieje do tej dostojnej pary. To naw et, co sta­
nowi głów ny przedm iot czynionych je j zarzutów, 
jest w łaśnie głów ną podstaw ą naszych  nadziei. 
Mam na myśli pobożność obojga m ałżonków , z 
powoda której użalają  się ta k  sw ąpj (iber»ły

Wydawnictwo ,,-Jziennika 
Polskiego?’ na podstawie za/war­
tej winowy % wydawnictwem  
„Bluszczu” ma jedyne i  w ylty  
ozne prawo dawania tego tygo­
dnika po zniżonej cenie.

A ustrji. M alują oni sobie przyszłość w ja k  
najczarniejszych barw ach , ponieważ p rzyszły  ce­
sarz  i jego m ałżonka są zby t pobo żn i!.. N ato ­
m iast Polacy błogosław ią uczucie, do k tórego 
będą się odwoływali, a k tóre może przyspieszy 
uznanie naszych  praw  słusznych.

K rzyw dę w yrządzają arcykeiążęcej parze 
ci, k tórzy  bezpodstaw nie rozpuszczają plotkę, 
jak o b y  pobożność jej tw orzy ła  zaw adę postępu. 
Przeciw nie wychowanie dzieci ich jest ta k  po­
stępowe, że w sferach dw orskich poczytyw ane 
byw a nieledwo jako  rew olucyjne. W  istocie też, 
w kó łku  rodzinnem  arcy  księcia F ran c iszk a  K a ­
rola gotnje się odrodzenie całej m onarchji 1... 
O by się powiodło ja k  najpom yślniej 1 Czy znasz 
ry s następujący  z życia arcyksięcia, tw orzący 
najlepszą odpraw ę dla tych , k tórzy  go p rag n ą  
przedstaw ić jak o  zacofanego zelo tę? Oto jeden z 
u ltrak le ry k a ln y ch  antorów zam ierzał dedykow ać 
arcyksięcin  ułożony przez niego m odlitew nik. 
Ale książę nie p rzy ją ł ofiary i odpowiedział 
proszącem u w te s ło w a : „W iem , że i ta k  ucho­
dzę za nigota, a d edykac ja  tej książki, u tw ier­
dziłaby  ty lko  owe pogłoski. Ludow i, nad  którym  
być może, przyjdzie mi panować, nia chcę się 
okazyw ać się słabszym , aniżeli jestem  w isto- 
c e “ ... Czyż w ten  sposób przem aw ia fałezyw y 
pobożniś?

W  roku  trzydziestym  i później powtarzano 
bardzo często, że arcyksiążę K arol, ów znam ie­
n ity  wódz, przem aw iał za niepodległością K ró'e- 
stw a Polskiego pod rządam i arcyksięcia, czy też 
jednego  z jego synów. S ą to w szakże m arne po­
głoski. A rcyksiążę b y ł w praw dzie za nami, gdyż 
po naszej stronie by li w szy icy  Indzie honoru. 
Ż e jed n ak  o w ystąp ien ia  jego za P o lską nie mo­
g ła  być i mowy —  to je s t rzeczą  o ty le pra- 
wdsiwą, o ilo sa rządów poprzedniego monarchy

Przy „Dzienniku" labywaa można także

„Św iat w  obrazach.”
KaMplat (16 zaszytów) kosa taje we Lwowie 

4 zł. 8# eentów.

arcyksiążę  K arol usunął się w zupełności z wi­
downi politycznej. W śród  starszych  członków  
dom n panującego jedynym  przeciw nikiem  Polski 
jest arcyksiążę L udw ik , k tó ry  jak o  konserw aty- 
i ta  niechętnie widzi w szelkie nowości i upadek  
rzeczypospolitej uw aża i°ko  fa k t dokonany, a 
zatem  już istniejący. N atom iast a rcyksiążę Ja n  
jeet rozentuzjazm ow any spraw ą w skrzeszenia 
Polski, jakko lw iek  lekcew aży  nas jak o  naród. 
W ogóle m łodsi a rcyksiążęta  ośw iadczają się s ta ­
nowczo za nami. Bo, i cóżby to  była za  m ło­
dzież, k tó ra b y  nie b y ła  poruszoną nieszczęściem  
Polski i nie zapa la ła  się na m yśl niesienia je j 
pomocy 1...

U zupełn ia jąc  gorące w yw ody naszej au tork i, 
nadm ienić nam  w ypadnie słów k ilk a  o dopiero 
co w spom nianych osobistościach. Z acznijm y od 
cesarzow ej wdow y. B y ła  nią K aro lina  A ugusta, 
czw arta  z rzędu m ałżonka cesarza  F ran c iszk a  1. 
K ró lew na b aw arsk a , có rka  M aksym iljana Józefa, 
zaślub iła  sędziwego w ładcę A ustrji, rozw iódłszy 
się poprzednio z królem  W ilhelm em  w irtem ber- 
skim . P rzy ro d rr ą siostrą cesarzow ej, córką M a­
ksym iljana Józefa  z drugiego m ałżeństw a b y ła  
arcyksiężna  Zofja, m ałżonka arcyksięc ia  F ra n c i­
szka K aro la  i m atk a  obecnie panującego m onar­
chy. B y ła  to osoba niezw ykle w ykształcona i 
energiczna, podczas gdy je j m ałżonek, arcyksiążę 
F ran c iszek  K arol, trzec i z rzędu  syn F ra n c i 
szka  I ., nie b ra ł czynnego ndziału  w życiu poli- 
tycznem .

W dziejach G alicji upam iętn iła  się bytność 
a rcyksięc ia  we Lwowie, we w rześnia 1889 roku. 
W  k ra ju , gnębionym  przez obcą nam  b iu ro ­
k rac ję  i podm inow anym  ta jn ą  robotą spiskow ą, 
k rą ż y ły  ju ż  od początku  1839 roku  rozm aite 
w ieści, to o p rzybyciu  ceszrzz  F e rd y n an d a  do 
Galicji, to in ó v  o ogólnej junnestji dlą prze-
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znaczny . U tra ta  w sumie podatkow ej rów nałaby  
■ię praw ie zyskow i z podw yższenia k w o ty  
udziału.

Do spraw , k tó re  b ęd ą  om awiane podczas 
rokow ań należy także  t r a k ta t  celny i handlow y, 
k tó ry  up ływ a z dniem  31. g rudn ia  1897, a musi 
być wypowiedziany najdalej do SI. g rudn ia  rb . 
G dyby  w tym  czasie w ypow iedziany nie został, 
obowiązuje na  dalszych la t dziesięć. W  A ustrji 
zapanow ał w ostatnich czasach w sferach handlo­
w ych ruch , k tó ry  prze na rząd , aby  w ypow is 
dział W ęgrom  ów tra k ta t . R uch ten  przem ysło­
w ych sfer austrjack ich  jest głów nie skierow any 
przeciw  istniejącem u na W ęgrzech  systemowi 
prem iowem u. System  ten  nie zgadza się ani 
z przepisam i, ani z duchem  zaw artego z W ę 
gram i tra k ta tu  i faw oryzując nadzw yczaj prze 
m ysł w ęgierski, staw ia zaporę rozwojowi prze 
m ysłn anstrjackiego. Zew sząd d a ją  się słyszeć 
rozliczne sk arg i na  to, iż p rzem ysł anstrjack i 
jest wykluczony z targów  w ęgierskich, że szko 
dzi mu egoistyczna, głów nie przeciw  niem u akie 
row ana w ęgierska polityka taryfow a, że w reszcie 
szkodę w ielką przynosi A ustrji ustaw i w ęgierska 
o wywozie m ąki i o zarazach  bydlęcych. Liczny^ 
mi dowodami w ykazano, iż rząd  węgieri i 
w spiera swe zak ład y  przem ysłow e przez uwol- 
nianie ich od podatku  i p rzez przyznaw anie im 
prem ij w ywozowych co umożliwi im konku­
rencję z zak ładam i przem ysłow ym i w A ustrji. 
S karg i te  naw et W ęgrzy  uznali za słuszne, gdyż 
w tych  dniach, jak  nam  donoszą, ma w yjść roz­
porządzenie, k tóre  zniesie w szelkie n iepraw id ło­
wości, dziejące się p rz j wywozie m ąki. Rząd 
w ęgierski uw zględni więc słuszne skarg i naszych 
m łynarzy. D otychczas bowiem konkurencja  
z m łynam i w ęgierskim i by ła  niemożliwa, a sku 
tk iem  tego je s t to, że dziś w północnych C ze­
chach przom ysł m łynarsk i u p ad ł p raw ie zu­
pełnie. .

G a lio jjsey  producenci ropy naftowej żądają  
reform y celnej, k tó raby  nia dozwoliła do VI ,g ie r 
im portu rafinow anej nafty  k au k ask ie j. N afta  ta  
za ar wioną nieco sm ołą, wchodzi do ęgior 
jak o  surowiec. R afinerje w ęgierskie wię nie 
tru d n ią  się w łaściw ie rafinerją  surow ca, lecz 
ty lko  ową zanieczyszczoną naftę k au k azk ą  od- 
czyszczają z dodatków  smoły i odbarw iają. W e­
d ług  życzeń galicy jsk ich  producentów  cło od 
nafty  kauk azk ie j powinno być podwyższone z 2 
z ł. w złocie na 3 ’/̂  zł. w złoć e. R ząd auatrja- 
ck i godzi sie podczas rokow ań ugodow ych żąda­
n ia  te  podnieść i ich bronić.

Do wspólnych spraw , k tó re  m uszą być u re­
gulow ane należy także  spraw a banku  am tro  wę - 
gterskisgo. W ęgry , ja k  wiadomo, dom agają się 
zupełnego rów noupraw nienia w zarządzie banku , 
zupełnego dualizm u, na  co rząd  austrjack i żadną 
m iarą  zgodzić się nie może.

Oto jest ogólny zarys spraw , k tó re  będą 
przedm iotem  rokow ań ugodowych. D odać jeszcze 
należy, że w połączeniu z rokow aniam i i zaw ar­
ciem ugody zam ierzonem  jest podwyższenie po­
d a tk u  od wódki i piwa.

P rzy sz ła  ugoda austro-w ęgierska do tyka 
w ielu żyw otnych spraw  naszego przem ysłu  g a li­
cyjskiego. O d n ich  zależeć będzie, czy rozw inie 
się nasz przem ysł naftow y, czy będzie  m iał ra- 
oję by tu  handel byd łem , stanow iący dziś, wobec 
niskich cen zboża, a drożyzny robotn ika, jedyny 
dochód naszych ziem ian, a w reszcie ugoda ta 
tak że  wypowie ostatn ie słowo o naszym  p rz e ­
m yśle m łynarsk im . Jeśli ona  nie położy tamy 
im portowi do naszego k ra ju  pod nazw ą mąl 

ręgierskiej, m ąki rum uńskiej i b a łkańsk ie j, 
w ówczas za la t  k u k a  nasz przem ysł m łynarski 
upadnie ta k  samo; ja k  dziś u p ad ł już w Cze­
chach  północnych.

N asi posłowie, nasze izby handlow a powi n­
ny gorąco się zająć  ugodą i dok ładać  wszelkich 
s ta rań , aby  naszem u przem ysłow i k rzy w d a  się 
nie działa.

K ra j nasz m a w szelkie praw o dom agać się 
oohrony swej ciężkiej p racy  i swej w ytw órczości, 
m a prawo żądać, aby  W ęgrzy roam aitem i ta jne  
mi refakcjam i, eksportow em i prem jam i nie ni­
szczyli dobrobytu  naszego k ra ju , aby w ęgierski 
handel bydłem , drzew em  i spiry tusem  nie uży­
w ał przyw ileju  rozm aitych korzyści.

P ięk n ą  jest piosenka .W ę g ie r  P o lak  dw a 
b ra ta n k i“, ale niestety W ęgrzy  na  polu ekono- 
m icsnem  ta k  nam  dokuczyli, ta k  pod każdym  
w zględem  dali się we znaki, że piosnka ta  co ­
raz  rzadzie j rozbrzm iew a, a zam iast niej dają 
sie słysseć  ty lko  fk a rg i i sk a rg i. Pow inni na to 
zw róeić uw agę także  W ęgrzy , w yrażający  się 
dotąd  zawsze bardzo p raychy ln ie  o swej do nas 
p rzy jaźn i i pow inni pam iętać, iż w yzysk na polu 
ekonom icznem , musi w yw ołać oziębienie w sto­
sunkach  politycznych.

stępców sianu. Tym czasem  w miejsce m onarcny 
przy jechał do Lw ow a aroyksiążę F ran c iszek  
K aro l na  coroczną koncentrację  wojskwą, od­
byw ającą się pod M alechowem . N iew iador ), 
czy arcyksiążę wiózł w zanadrzu  jak ie  ulgi d la  
G Iieji, to jednak  jest rzeczą  pew ną, że p rzy ­
b y w ał głów nie w celu przekonania się o rz e ­
czyw istym  stan ie  um ysłów  w k ra ju , k tó ry  
wobec w ładz cen tra lnych  s ta ra ła  s ę  b iu rokracja  
w najczarn iejszych  przedstaw iać kolorach.

Chodziło przeto  o utw ierdzenie arcyksięc ia  
w  tem  przekonaniu . Podczas jego pobytu v e  
Lwowie, lokaj W ładysław a O kólskiego, rządcy  
w Z im nej W odzie, pozostający na żołdzie poli­
cy jnym , doniósł w ładzy , iż u  jego pana  prze 
byw ają  em igranci. Uwięziono bezzw łocznie O kól­
skiego w raz z niejakim  K rzyżanow skim , k tó ­
rego u  niego sohw ytano i p rzy  tej sposobności 
rozpuszczono w mieście wieści o rzekom ym  
zam achu  Okólskiego. Tw ierdzono mianowicie, 
iż O kólski zam ierzał podm inować kościół k a te ­
d ra lny , by w czasie uroczystego nabożeństw a 
w ysadzić w pow ietrze arcyksięc ia  w raz z dy­
gnitarzam i. W ieść ta , acz zm yślona, nsposoba# 

najgorzej dostojnego gościa. O am nestji

Sejm Krajowy.
(4. poriedtenie I . sesji V II . perjodn).

jak
n ik t już  nie wspom inał.

Stanisław  Schnur-Pepłowski.

Lwów 4 . stycznia.
N a dzisiejszem pohiedzeuiu złożono do .ask i 

m arszałkow skiej liczne interpelacje.
N a poprzedniem  posiedzenin postawił p. W i  

c n i a n i n  wniosek w w ażnej spraw ie em igracji 
iudu wiejskiego. Oto mniej więcej m otywa i ż ą ­
dania wnioskodaw cy w tym  względzie.

E m igracja  by ła  pierw otnie objawem  zupełnie 
na t ur a l nym — w yn ika ła  z potrzeby szukania 
zarobku i to najp ierw  w okolicach położonych 
najbliżej Co innego atoli jest obecna brazy lijska  
em ig racja ; zostafa ona w yw ołana sztucznie — 
z planem , boć leżała  w interesie rządu  b ra z y ­
lijskiego. a nie em igrujących. Societa brasiliana 
obcw iązala się wobec rządu  dostarczyć w ciągu 
dziesięciu la t m ljon o sadn ików ; operow ała ona 
ni pierw we W łoszech, a później zorganizo 
w, wszy swe ajen tury , przen osła i ią i do G ali 
cji. T u  b ra k  zarobku i w ysokie podatk i spra 
w iły, że g ru n t by ł praw ie przygotow any, a  gdy 
jeszcze p rzy b y ła  legenda o bogactw ach b rązy  
lijsk ich  — ludność w iejska poszła ślepo na lep 
ajentów.

P rzechodząc do śęodków zaradczych , widzi 
je  p. W achnianin  w ulgach podatków  grun to ­
wego i domowo - klasowego, w rew izji katastrów , 
reform ie należytości praw nych etc.

Ś rodki te  zresztą były już w szystkie oma 
w iane w sejmie, i gdyby  rezolucje sejmowe 
by ły  odniosły sku tek , to skarg i dzisiejsze nie 
by łvby  wygłoszone. N iestety nie zaw sze zależało 
to od sejmu. R ezultatem , do którego mówca 
zdąża, jest wniosek o w ybranie komisji, k tó raby  
w szechstronnie zbadała  spraw ę em igracji i po­
staw iła wnioski pozytyw ne w k ie ru n k u  pow strzy 
m ania lekkom yślnej i szkodliwej em igracji, bez 
tam ow ania jednak  zasady wolności przenoszenia 
się z miejsca na  miejsce. W nioskodaw ca pragnie, 
ażeby kom isja ta  sk ład a ła  się z 15 członków 
z grona w szystkich stronnictw  sejmowych. Izba  
uchw aliła  w ybór proponowanej komisji.

N astępnie przem aw iał p. F r u c h t m a n  dla 
uzasadnienia w niosku swego w spraw ie prestacji 
gm 'n  m iejskich na płaoe nauczycieli ludowych.

Mówca żali się na  ulełaskaw e traktow i,nie 
takiego samego w niosku przez mówcę w roku  
zeszłym  wniesionego, kom isja szkolna bowiem 
spraw ozdania o tym  wniosku do izby nie wniosła.

J a k  wiadomo gm iny na potrzeby szkolne 
p łaciły  9°/o) obszary dw orskie 3°/„, zaś dla gm in 
m iejskich maximum  nie zostało ustanowione 
W t o k u  przeszłym  sejm zrów nał ciężary gmin 
m iejskich i obszarów dw orskich na potrzeby 
szkół aa  6"/u, zaś dla gm in m iejskich nowa u s ta ­
w a żadnej nie zaprow adziła zm iany, pozostawia­
jąc  radzia szkolnej w porozum ieniu z w ydziałem  
krajow ym  oznaczenie wysokości prestacji szkol­
nej. Podw ójna dzieje się gminom miejskim 
krzyw da. M uszą one w formie dodatków  do 
podatków  w yrów nać różnicę m iędzy 3*/. opła 
canem i daw niej przez gm iny wiejskie, a  3°/0 
opłacanem i obecnie przez obszary dworskie' 
z drugiej strony ciężary  szkolne d la  nich sam ych 
nie zostały ustawowo określone; ustaw a nie u sta ­
now iła maximum  tych prestacyj, a zostaw iła to 
am itra lności władz. Mówca żąda, aby  mazitnum  
tych  p restacy j dla gmiii m iejskich, poBiadcjących 
w łasny m ają tek  zakładow y, zostało w  ustaw ie 
unorm owane. W nioskiem  tym  zajm ie się kom isja 
szkolna.

K oniec posiedzenia poświęcono spraw dzenia  
i potw ierdzeniu k ilk u  dalszych Wyborów posel­
skich, przeciw  którym  nie wniesiono protestów, 
oraz w yborow i trzech  członków do rad y  nadzór 
czej b an k u  krajow ego. W Liosek w ydziału  k ra j. 
u trzym ał się i w ybrani zostali pp B o h d a n ,  
K i e s z k o w s k i  H en ry k  i S c h a y e r  K arci 

Wnioski i interpelacje:
P. d ’A b a n c o n r t  i tow arzysze wnoszą, 

aby sejm nchw alił w ezwanie do rządu  o prze­
prow adzenie w radzie  panstw a zm iany rozpo­
rządzenia m inisterstw a z roku  1854 w k ierunku  
zniesienia opłaty  171/, ct. za doręczenia pism 
sądow ych w spraw ach cyw ilnych ; oraz o zm ianę 
§. 380 p rocedury  karnej, ab y  skarg i w sp ra ­
wach k a rn y ch  o p rzekroczenia z §§ 489 do 
497, by ły  ostem plowane i z tych  opłat w yna­
gradza no posłańców sądowych.

P  Ż a r d e c k i  i tow arzysze wnoszą, aby  
sejm polecił wydziałowi krajow em u przedłożyć 
na najbliższej sesji p ro jek t ustaw y drogowej 
onarty  na z a sa d a c h : aby  prestacje w naturze
zniesione zostały i aby  gm iny i obszary dw or­
skie przyczyniały  się op iatą  w gotow ych pie­
niądzach i to równom iernie jako  dodatek  do 
podatków  bezpośrednich. P rzypad f :ącą opłatę w 
gotówce, można odrobić w naturze. D otychcza 
sowy obowiązek obszarów dw orskich w ydaw ania 
m aterja łn  drzew nego zno&: się.

P. S k a ł k o w c k i  i iow arzysze staw iają 
w niosek, dom agający bię uchw alenia rezolucji 
w zyw ającej r ją d , ażeby przy odnowienia przy- 
w ilejn b a n k a  aastro  w ęgierskiego awzględniono 
potrzeby k re d y ta  rolniczego i ażeby rząd  sobie 
zapew nił w tym  cela skuteczny nadzór n ad  w y­
konyw aniem  postanowień sta tu tu  i wpływ  na 
sk ład  rady  jeneralnej.

P . F r n c h t m a n  i tow arzysze ponaw iają 
postawiony na poprzedniej sesji wniosek o u ch w a­
lenie ustaw y o pisarzach gm innych.

P . K r z y s z t o f o w i c z  i tow arzysze s ta ­
w iają wniosek zdążający do unorm ow ania i o rga­
nizacji nauki wędrow nych nauczycieli rolniczych 
i wprowadzenie w życie k n rsów w a k a c y ir7ch 
rolnictw a dla nauczycieli szkół Indowych.

P. M i c h a l s k i  i tow arzysze in te rpe lu ją  
kom isarza rządowego, w ja k i sposób w ykona­
ną została nchw ała  sejmowa z dn ia  9. lutego 
1895 w spraw ie używ ania języka polskiego, 
jako urzędow ego na  kolejach, pocztach, żan- 
darm erji itp.

P . N o w a k c w s k i  i tow arzysze in terpe 
ła ją  kom isarza rządowego, czyli rząd  poczyni 
potrzebne, k rok i, aby regu lac ja  Sann pod Tor- 
kem i w powiecie przem yskim  rozpoczętą została 
z wiosną r. 1896.

P. O k o n i e w s k i  i tow arzysze in terpelu ją  
kom isarza rządowego, k iedy  w ypłaconą zo­
stanie gminom należytość za roboty w ykonane 
przy  bndowie drogi B rzeżany  Podw ołoczyeka.

P. S z w e d i tow arzysze in terpelu ją  kom i­
sarza  rządowego czy krajow i wiadomo, że bie­
dni rodzice nie mogą posyłać dzieci do szkół 
średnich z powodu zaprow adzonego przym usu 
noszenia m nndnrków  i zapy ta ją , czyli rząd  za 
m yślą znieść przym us noszenia m unduru  szkol­
nego.

P . K r a m a r c z y k  i tow arzysze wnoszą 
in terpelacje  do kom isarza rządowego, k iedy  rząd  
p rzystąp i do o tw arcia nowego nrzędn p o d a tk o ­
wego w K ętaeh .

Kronika sejmowa.
Petycyj w płynęło dotąd 164.
Dzisiejsze posiedzenie rozpoczęło się o godz. 

11. m in 25, skoczyło się o godz. 1. min. 25, 
trw ało więc godzin dwie.

N astępne odbędzie się we czw artek  o go­
dzinie 11. rano.

Stronnictwo ludowe u marszałka. Po dzi­
siejszem posiedzenia wszyscy członkow ie k lab a  
Indowego z posłem B ernadzikow skim  na czele 
byli u m arsza łka  krajow ego hr. St. Badeniego, 
w celu oficjalnego p rzedstaw ienia się.

Z komisyj se; mowy cli.
Lw jW 4. stycznia. 

Komisje D&jmowe rozdzieliły w dalszym  ciąga 
re fe ra ty  w spdsób następujący  :

W  komisji g o s p o d a r s t w a  k r a j .  objęli 
re fe ra ty : o zarządzie krajow ych w olnych skłi 
dów pnblicznyeh dla zboża i sp iry tusu  p. Zdzi­
sław  Tarnow ski; o szkołach rolniczych w Dn- 
b lana  h p. B rykczyński; o k ra j. szkole rolniczej 
w Czernichowie p. Vivien; o popieraniu k u ltu ry
krajow ej na  pola budowli w odnych p. Gopayski 
spraw ozdanie z czynności w ydziału  krajow ego 
w spraw ach rolniczych p. Rayski; o p ra k ty ­
cznym  knrsie  dozorców m eljoraoyjnych p. Go- 
raysk i; w spraw ie pow iększenia e ta tn  u rzędn i­
ków  fachowych dla sp ra i rolniczych p. K raiń- 
■ki; o czynnościach odnoszących się do podnie­
sienia hodowli b yd ła  p. Schneil; w przedm iocie 
tępienia m yszy polnych p. Stan. D ziednszycki; 
w spraw ie dalszej subwencji na zalesienie wydm  
piasczystych p. Zam oyski; o czynnościach k ra j. 
w ędrow nych nauczycieli gospodarstw a wiejskiego, 
w e te ry n arji i m leczarstw a p. O bertyński; o k raj. 
n iższ jeb  szkołach rolniczych, szkoły upraw y 
Inn i konopi w G ródka  p. Czecz; o k ra j. szkole 
gospodarstw a tasowego p. Zamoyski o k ra j. 
szkole ogrodniczej w Tarnow ie p. F ranciszek  
Jędrzejow icz; w przedm iocie założenia nowych 
niższych szkół rolniczych p S tadnicki.

W komisji g ó r n i c z e j  objął re fe ra t: sp ra ­
wozdanie w ydziału  k ra j. w przedm iocie spraw  
górniczych p. Szczepanowski.

W  komisji p r a w n i c z e j  objęli referaty  
spraw ozdania z czynności departam entu  VI. wy- 
dzia ła  k ra j. p. J a h l ;  w yłączenie gm iny i obszaru 
dw orskiego w Czyżowicach z okręgu  sądu w S ą­
dowej W iszni p. P in ió sk i; utw orzenie nowego 
sądu  w k am ień  cy p. J a h l ;  w spraw ie nowego 
sadu w T artakow ie p. J a h l;  w niosek p. Piniń- 
skiego w spraw ie należytości prawDych p. P in iń sk :;
w spraw ie ścigania sądowo-marnego posła Sre-
dm aw skiego p. E li mensiewicz. W komisji p r z e ­
m y s ł o w e j  objęli re fe ra ty : spraw ozdanie w y­
działu  krajow ego z czynności w zakresie spraw  
przem ysłow ych pp. Golum an, Słonecki i Ż a r­
decki ; w spraw ach podatkow ych p. Szczepa-

( 3)

I Fatalny dzień.
—  Rób, co ci się podoba.
I B asia w yszła czem prędzej.

I I I .

(Ciąg dalszy.)
Z  B asia zaśm iała się.
Z aśm iała  się i pani Z enobja.
P iestrzy ck i rzeczyw iście doskonały. B ig a ty  

ja k  K rezns, stary , g ru b y  i m arzy ty lk o  o je- 
dnem , aby  ktokolw iekbądż zajm ow ał m iejsce w 
jego ekw ipażach.

P rzed  niedaw nym  czasem  pow iedział naw et 
do pani Z e n o b ji:

— Ważę ty lko  sto pięćdziesiąt kilo, lecz 
jestem  w zupełności kieszonkow ym  mężem... 
Jestem  naw et nie m ężem , lecz z ło tą  opraw ą.

I  to praw da.
—  P iestrzycki, P iestrzyck i — radośnie szcze- 

b itta ła  B asia —  bezw arunkow o P iestrzyck i... 
Przypom nij sobie ty lko pozaprzeszły rok, gdy 
w skn tek  jak ieg sś  g łupiego n ieurodzaju  nie mo­
g łaś pojechać zagran icę ! P rzy  nim cos podobne­
go się nie stanie.

I  zw inna, ja k  p taszek, ciągnie już panią 
Zenobję za rękę.

— S p ro b o itn y !... Chcesz rozpocząć 
panję ? C hcesz, pojadę po Piestrzyokiego i 
wiozę go tu ta j ?... Z ajadę do niego niby to po 
drodze do ciebie, powiem m a. iż jesteś chora, 
że posyłał«ś po m nie... Z g o d a?

Pan i Z enobja ta k  się nndzi, że zgadza się 
na w szystko.

kam -
przy-

Pan i Z enobja  została sam a
N ndzi się ja k  przedtem , ale zarazem  ja k a ś  

obaw a w nią v stępuje.
P an i Zenobji sie nydaje, że jak iś  strwożony 

ptaszek nsiadł je j n« serca  i d rży tam , trzepo­
cząc skrzydełkam i.

Pani Z enobja zakryw a oczy. P rzed  nią, 
,sk  na sprężynach, w yskakuje ogrom na, z cze r­
wonym nosem i uszami ja k  i, ście fiknsa, głow a 
Piestrzyokiego. U śm iechać się zaczyna do pani 
Zenobji, lecz nagle, nie dokończyw szy nśmie- 
chu, zapada się gdzieś w g łąb . Z am iast niej 
w yskaknje p iękna głow a pana A natola .. P a trzy  
ona na panią Zenobję ja k b y  z w yrzutem , chce 
ja k b y  coś powiedzieć i także się zapada. I  znown 
zjaw ia się głow a Piestrzyokiego.

I  dwie te  głow y zaczynają sk ak ać  coraz 
prędzej i p rę d ie j, coraz częściej i częściej zaj­
mować jedn? miejsce drngiej.

Pan i Zenobji robi się strasznie, to też 
naciska gnziczek dzw onka. W tak ich  chw ilach 
nie powinno się zostaw ać samą.

D zw onek odezw ał się gdzieś daleko. Do 
bndoarn  w eszła po chwili m łoda pokojówka.

— M arysiu, to ty  ?
— Ja , proszę pani.
— Co ty teraz  rob isz?
— Bieliznę prasuję.
— Nie nudzisz nię ?... J a  bo się bardzo 

nudzę. Wiesz, M erysiu, dlaczego się nndzę ?

now ski; w spraw ach dostaw dla arm ji p. Mi 
chalski. W  komisji k o l e j o w e j  objął refera t o 
spraw ozdania w ydziału  krajow ego z czynności 
b in ra  kolejowego p. Szczepanow ski.

* Hi
N a dzisiejszem  posiedsenin nchw alił sejm 

w ybrać osobną komisję e m i g r a c y j n ą ,  której 
przydzielony został w niosek p. W achnian ina, w 
spraw ie zbadania  przyczyn ruchu  em igracyj 
nego.

Z araz  po posiedzenia sejmowem zeb ra ła  się 
kom isja-m atka i postanow iła zaproponow ać sej 
mowi sk ład  komisji em igracyjnej z następują 
cych 15 członków :

B ernadzikow ski, S tanisław  D ziednszycki 
F ran c iszek  Jędrzejow icz, K ram arczy k , Męciń- 
ski, M erunowicz, -ołd N iezabito wski, O stap 
czuk, P dat, P iniński, Sala, Staiiisław  T arn o ­
wski, V ivien, W achnianin  i W odzieki.

W ybór tej komisji przez sejm n astąp i na 
najbliższem  czw artkow em  posiedzenia.

Z klubów sejmowych.
Lwów 4. stycznia.

W czoraj wieczorem obradow ały kluby: a n t e ­
n o m  s t ó w ,  t  zw.  „ k ó ł k o “, d e m o k r a t y ­
c z n y  p o l s k i i r n s k i .

W  klubie ruskim  omawiano spraw ę zniesie 
nia należytości kr, doręczanie pism sądowych. 
N astępnie zastanaw iano się nad  kw estją  m unda 
row aaia  uczniów szkół średnich. Podniesiono 
mianowicie, iż należałoby znieść ten nakaz i z po­
woda ubóstw a uczniów, tylko fakultatyw nie 
zalecić noszenie m undurów  Równocześnie cświad 
czył się k iab  za zniżeniem  opłaty  szkolnej. W re 
szcie omawiano spraw ę reform y ustaw y drogo­
wej, k tóra  to sp raw a będzie jeszcze przedm iotem  
dalszych narad

K lub dem okratyczny polski odbył wczoraj 
4-godzinne posiedzenie, na którem  roztrząsano 
szereg  rozm aitych wniosków, k tóre  m ają być 
złożona do laski m arszałkow skiej. O bszerna dy 
sknsja toczyła się nad  wnioskiem p. S tadn ick ie­
go w spraw ie zamierzonego podwyższenia podatku 
od spirytasn.

Z dan ia  k lu b a  są bardzo podzielone co do 
potrzeby zastrzeżeń przeciw  podwyższeniu tego 
podaikn.

P. Szczepanow ski poruszył potrzebę p rze­
prow adzenia w sejmie zasadniczej rozpraw y nad 
całem  urządzeniem  w ychow ania publicznego w 
k ra j i ,  począwszy od szkoły ludowej do um w er 
sytetów w duchu narodowym  P. SŁCzepanowski 
zabierze •? tym  przedm iocie głos w izbie.

P. R otter zapow iedział wniosek zdążający 
do reform y szkół średnieh.

Pp. d’A banconrt i Klemensiewicz zapowie­
dzieli wnioski w k ilku  spraw ach, dotyczących 
włościan

W reszcie postanowiono zająć się rozpatrze­
niem  snraw y reform y w yborczej sejmowej i ru ch a  
em igracyjnego w krajn.

N arady  w innych k lubach  m iały ch arak te r 
ściśle poufny.
——HIT* ' M1 ̂ 'MTłr.BWnnHini

KRONIKA.
Pamiętajmy

Kościuszki.
o fundacji imienia Tadeusza

bjarjusz lwowski.
N i e d s i s l a  5. stycznia.
Tow. śpiewackie „Eeho'* odśpiewa o godz. 

południe kolędy w archikatedrze obrz. łao.
W sali „SoK«łau o godz. 4 ,/1 popoł. koncert 

muzyki wojskowej 30. pp

12.
w

W „Skale11 o godz. 5. popoł. odczyt
Po

prof. K. 
odczycieNitmanna o „Hetmanie Zamoyekim.“ 

wieczornica dla członków.
Teatr hr. Skarbka: popoł. „Ciotka Karola“, 

wieczorem „Emigracja chłopska.1'

Kalendarz. Niedziela (5 .): Telesfora m Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 58, zachód > godzinie 
4. miBut 14.

Dar Ks. kardynał Sembratowicz ofiarował na 
rzesz bursy ruskiej w Tarnopoln kwotę 100 zł.

> Mianowania. Zarządca magazynu szpredaży ty­
toniu i głównego urzędn sprzedaży stempli we 
Lwowie, Aleksander K o l l e r , ,  został mianowany 
dyrektorem.

Awans na kolejach państwowych. Minister
handlu, na podstawie § 16 statutu organizacyjnego, 
posunął io wyższej klasy i mianował następujących 
urzędników kolei państwowych w Galiaji i na Bu­
kowinie.

D j IV. klasy z płacą 4.500 zł. posnnięty zo- 
eunięty został p. Alfred Deyma, dyrektor kslei p&ńs 
stwowej we Lwowie.

Do V. kl. z płacą 3 000 zl. Karol Listowski, 
inspektor i referent sekretarjatu dyrekcji we Lwowie.

Nie wiem, proszę pani
—  D la tego, że pogoda jest fatalna, że 

śn ieg  tak i m okry i brudny, że ...
Pokojów ka uśm iechnęła się.
—  M ary sia , chodź tu ta j... tu ta j bliżej, 

abym  cię w idziała. — Pow iedz mi, d la  czego 
się w te j chwili uśm iechnęłaś ? N e  zapieraj się, 
wiem, żeś się uśm iechnęła. Nie w idziałam , ale 
wiem... Powiedz mi, dla czegoś się nśmia- 
chnęła

Pokojów ka zafrasow ała się.
—  Rzeczywiście, proszę pani...
— Nie chcesz mi pow iedzieć? No, to ja  

sam a ci powiem. U śm iechnęłaś się z tego powodu, 
że ci. pow iedziałam , iż śa .eg  ta je  i że się w sku­
tek  tego nudzę. Czy ta k  ? Mówże, M arysia, bo 
inaczej Dsę pogniewam y.

—  Proszę pani, ja k  P ana  Boga kocham ...
— Czy dlatego się śm ia łaś?  T ak , czy n ie?
—  D latego...
— Masz tobie 1 W ięc sądzisz, że się nudzę 

w cale nie z powoda śniegu, lecz z powoda, że...
Z jak iego  powoda M arysia ?

—  Ależ ja , proszę pani... C zy 1 ja  mogę 
w iedzieć?

— D laczego, M arysiu ?
— Nie wiem.
—  Słowom, nie chcesz mi powiedzieć ? D o­

brze, niech i ta k  będzie. Jestem  lepszą od cie­
bie . powiem ci nowinę. W ychodzę za m ąż.

M arysia k lasnęła  w dłonie.
— Ach pan il
— A wiesz za kogo? Z a pana P iestrzyckie- i

ORlEnTALIWA eiy ii PUDR w PŁYNiE
nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża i konserwuje

Cena 1 sł.

£ S £ S I € jA  a r e m  i y i  t a c  sio p ł u k a n i a  k lił-  
Kilka kropel, dodanyoh d„ wody, daje bałdzo przyjemne, oizeźwi.jące 
i wzmaeniająee dziąsła płukanie, usuwa sanien i ńeurzyj »m_v sapach 

w ustach, zębom powraca białość i ehruui o« prucie się.

Do VI. kl. z płacą Z .400 zł. posumyty został 
w stat, i Feliks Hahn we Lwowie, w statusie II. 
Gustaw Geyer we Lwowie, w statusie III. Stanisław 
Majewski w Stryju, w statusie IV. Edward Tustane- 
wski w Stanieławowie, Miohał Kalmuoki v  Suoza- 
wie, w statusie V. Józef Schneider w Krakowie, Ma- 
ksynnljan Vog§l we Lwowie, Walery Weimes w Sta­
nisławowie.

Dj  klasy VII. z płacą 1 800 zł. posunięci zo­
stali: w statusie II .:  Marjan Kuczyński, Lwów, S. 
Loret Tarnopol, Karol Jęozmieniowski, w stat. IV .: 
Franciszek Bandrowski Kraków, Feliks Piasecki Kra­
ków, w statusie V .: Jarosław Grottgsr Kraków.

W klasie VII. z płacą 1600 zł. zamianowani 
zostali: Alfons Legler Jarosław II, Kazimierz Sze- 
ligowski Sucha I, Jan Buchowiecki Jasio II, Jan 
Januszewski, Pleehawski Stanisławów, Ludwik Ra- 
paport Tarnopol II, Karol Tensehert Lwów, Woj­
ciech Żak Tarnopol I I ; w statusie I I I . : Schonhuber 
Lwów; w statusie IV : Teodor Leszczyński Stani­
sławów, Antoni Soupper Lwów, Józef Kossowski 
Lwów.

Do klasy VIII. z płaoą 1500 zł. posunięoi zo­
stali : w statusie I . ; Karol Firich Stanisławów; w 
w statusie IV .: Franciszek Meyerberg Sędziszów, 
Jan Chutkowski Lwów, Wiktor Thullie Tarnopol; w 
statusie V .: Stefan Brzeziński Lwów, Wilhelm Lin- 
hardt Stanisławów. Antoni Ilnicki Lwów.

Do klasy VIII. z płacą 1400 z ł ' : w statusie I: 
Stauisław Gawlikowski; w statusie I I . : Emil Ku- 
balski Stanisławów; w statusie I I I . : Józef Schmidt 
Lwów, Michał Wartarasiewicz Czerniowce, Zygmunt 
Raff Kraków, Stanisław Jelonek Nowy Sącz; w sta­
tusie IV .: Antoni Munzberg Nowosielica, Józef Kos­
sowski Lwów, Feliks Wodziczko Kalwarja, Franci­
szek Redl Kraków, Ignacy Jaworski Kraków, Wła 
dysław Bali Kraków.

Posłuchania w tądzie. Prezydjum wyżsi ego 
sądu krajowego oznajmia nam, źe posłuchania udzie­
lane będą oodziennie, z wyjątkiem wtorków, b e z ­
w a r u n k o w o  miydzy godziną 12, a 1 w południe. 
Zgłoszenia siy stron w innej porze nie mogą być 
uwzględnione, ponieważ tak ozynności urzędowyoh, 
nieraz nagłych, tego nisdopuszcza.

Lwowskie ochotnicze Towarzystwo ratunko­
wa ogłosiło sprawozdanie ze ,ok 1895: To­
warzystwo udzieliło pomocy 2417 razy: w dzień 1 703, 
w nocy 714. — Nagłe zasłabnięcia 738, uszkodzenie 
cielesne 1445, samobójstwa 47, przypadki obłąkania 18, 
przewiezienia 662, a to : do szpitala 574, do mieszkania 
33, do stacji ratunkowej 5 5 . - - Dotkniętych został): 
mężczyzn 1345, kobiet 742, dzieci 161. Fałszywych alar­
mów 153. — Służbę pełniło w tym roku członków 
ochotników medyków 40. Stanowisko pierwszej po­
mocy urządzono 16 razy. Liczba członków towarzystwa 
członków ezynnych 12, członków wspierających 400 

Czy to prawda? Wiadomo, żs na uroczy­
stość złożenia serca Kościuszki w Rapperswylu w • 
słały rady miejskie, lwowska i krakowska, swoich 
delegatów. Rada nadzorez, muzealna, uinająo ten 
hołd, cieniom naczelnika oddany . przez reprezen 
tacje obu miast, m i a n o w a ł a  p r e z y d e n t ó w  
L w o w a  i K r a k e w a  c z ł o n k a m i  h o n o r o ­
w y m i  m u z e u m  r a  p p e r  s wy  l i k i  eg o . Uohwała 
ta stosowała się nie tyls oczywiście do osób, ile 
był* raczej w ym em  wdzięczności za uohwałę po­
wziętą jednomyślnie przez radę gminną lwowską i

Otóż teraz dowiaduje się Nowa Reforma, io 
pam prezydent F r i e d l e i n  d y p l o m ,  p r z e s ł a n y  
m u ,  z w r ó c i ł  r a d z i e  m u z e a l n e j  w R a p ­
p e r s w y l u ,  o ś w i a d o z a j ą c ,  że g o d n o ś c i  t e j  
p r z y j ą ć  n i e  mo ż e .  Gdyby wiadomość ta się 
zprawdziła, uważalibyśmy krok pana prezydenta 
za zupełnie nlewłaśolwy. Rada muzealna nie za­
mierzała bowiem wcale uczcić jego zasług oso­
bistych, a jeżeli pan Friedlein, w poczuciu skro­
m ność własnej, dyplomu przyjąś nie chciał, to na­
leżało rzecz całą przedstawić radzie miejskiej, kióra 
w takim wyDadku powołaną była do powzięeia 
stanowesej decyzji.

Jubileusz Dobrowolskiego. Z okazji święconego 
w Poznaniu w dniu 5. bm. jubileuszu 25 letniej 
działalności publicystycznej Franoiszka Dobrowol 
skiego, redaktora D ^ e n m k a  poenańs/ciego, podajemy 
najgłówniejsze daty z życia i działalności jubilata. 
Urodzony w roku 1830, uczęszczał Dobrowolski do 
szkól gimnazjalnych w Płocku, a następnie odbył 
studji prawne w uniwersytecie moskiewskim, by po­
święcić się słuibie sądowej w Królestwie Polskiem. 
Jako referendarz urzędował w sądach powiatowych 
w Kowalu i w Brzezinach i jako sekretarz rządzą­
cego senatu w Warszawie. W organizacji stycznio­
wego powstania wziął czynny udział, pełniąc po­
czątkowo obowiązki naczelnika powiatu Rawskiego. 
Powołany do centralnej władzy, dwukrotnie zasiadał 
w składzie rządu narodowego i czasowo pełnił obo­
wiązki dyrektora spraw wewnętrznych. Aresztowany 
w marcu 1864 r. i wywieziony w głąb Rosji, do 
gubernji wonneskiej, odzyskał vprawdzie wolność 
we wrześniu 1865 roku, lecz już z poozątkiem sty­
cznia roku następnego m uńał umykać za granicę, 
wobeo kompromitujących go zeznań, wymęozonyck

go — rzek ła  pani Zenobja . badaw czym  w zro  
kiern spojrzała na M arysię.

T a  m ilczała i skuba ła  fartnszek.
-— ie a jakżeż stoi tw oja spraw a z A n­

d rzejem ? K ochasz g o ?
—  Kocham .
—  A on cię k o ch a?
M arysia tym  razem  w ypuściła z rą k  fa rtu ­

szek.
—  To wiadom a rzecz. Czyż d rag a  jak a  b ę ­

dzie go ta k  kochała, niecnoto, lak ja ?  W ie pani 
sam a dobrze, że je s t on dra mnre k a rą  bożą 1 
C iotka m ęczy mnie, żebym za niego nie w ycho­
dziła, m a tam  jak iegoś woźnego z nrzędn —  
m ieszkanie rządow e, opał, św iatło, kap ita lik  p o ­
dobno ma... r

—  A kiedyż on do ciebie przyjdzie ?
—  K to ?
— No ten twój A ndrzej...
M arysia znown wzięła do rą k  fartuszek.
—  Dzisiaj.,. Jeżeli się to zresztą  pan i nie 

podoba...
Pani Z enobja nie nia jednakow oż nic p rz e ­

ciwko wizycie A ndrzeja.
— G łupstw o, n iech przyjdzie... Możesz o- 

dejść. . A h , idź do mnie do sypialni i przynieś 
mi ztam tąd a toalety to żółte pndełsczko  —  
wiesz k tó re  ?

— W iem .
— W yjm ij z tam tąd  kolczyki — te tu rk u ­

sowe z •ylancikami do okoła. W idziałaś j e ?
—  W idz-r,łam.

( d a g  dalsay na*fąm\

Zuanjr powszechnie i od wieków wypróbowany środek do zachowania 
wdzięków aż do póżn«j starości, słoiczek na jednorazowe użycie 4 zł.

u w A w , sklepy w łasne ul K opernika 1. 
K r a k ó w ,  Sukiennice 1. 20. — C i e m

-V W.
, ul. Halicka 1, 11. 

C * e m l o w t v ,  Rynek 1. 3.
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DZIENNIK POLSKI i  dnia 5. Stycznia 1896 r. 3
przoz komisję śledczą na więźniach, badanych w ey- 
tadeli 'siadłszy w Dreźnie, zarabiał Dobrowolski na 
życie udzielaniem lekcji prywatnyoh języka polskiego. 
W roku 1870 otrzymał naturaliz&cję, zaś w styczniu 
1871 rokn objął naczelną redakcję Dziennika po­
znańskiego, na którem to stanowisku tak wybitne 
dla sprawy narodowej położył zasługi. Od jesieni 
1883 roku pełni Dobrowolski zupełnie bezintereso­
wnie obowiązki dyrektora sceny polskiej w Poznaniu. 
Uroczystość jubileuszowa odbędzie się — jak już 
nadmieniono — w dniu 5. b. m. w Poznaniu, 
w gmachu Bazaru. Tam też nadsyłać należy tele 
gramy.

Temperatura Barometr stoi w mierze.
Średnia temperatura w tym czasie była — 4 0°C, 

najwyższa — l ‘0"C., najniższa —  4 '6°ć.
N» dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 

liteohnicznej: W iatr będzie południowo-zachodni o
średniej prędkośei 4 m /sek.; średnia temperatura 
pezestauie około —  4°C., niebo będzie zashmnrzone, 
a względna wilgotność powietrza ekoło SO proe. 
Opad, śnieg chwilami.

Wybór uzupełniający jednego członka rady 
powiatowej w Tłumaozu z grupy większych posiadło- 
śoi, rozpisany na dzisń 10. lutego rb.

Cholera. Stan cholery w kraju w czasie od 
dnia 31. grudnia 1895 r. do dnia 3. stycznia 1896 
roku przedstawia Bię w speBÓb następujący :

W powiecie husiatyóskim, w Niżborgu Nowym, 
zachorowała 1 osoba, pozostaje nadal w leczeniu 
1 osoba.

W powiecie trembowelskim, w Brykuli Nowej, 
pozostała z dni poprzednich 1 osoba; w Trembowli, 
zaohorowały 2 osoby, umarła 1 osoba, pozostaje 
nadal w leczeniu 1 osoba. — Razem pozostaje z . dni 
poprzednich 1 osoba, zachorowały 3 osoby, umarła 
1 osoba, pozostają nadal w leczeniu 3 osoby.

Smutne. W sprawie Banku ziemskiego ćowia 
duje się Dz. Pozn. o fakcie niesłychanie Bmutnym, 
który rumienieo w i/d u  wywołać powinien na twarzy 
każdego Polaka, ie  subskrypcja podług warunków 
emisji nowych 800 akoyj nie mogła być d. 31. gru­
dnia 1895 zamkniętą, ponieważ do pełnej sumy z a- 
b r a k ł o  j e s z c z e  o k o ł o  860 p o d p i s  Łw.

Zarząd rozpisuje o tern do wszystkich, którzy 
akcje podpisali, komunikując zaiazem, że uskute­
cznione wpłaty zatrzymuje nadal w depozycie, opro 
cen*swując je po 3 1/» proc.

O dalfzych losach emisji decydować ma walne 
zebranie, które podług dzisiejszego ogłoszenia zwo 
łanem zostało na Bobetę d. 18. bm. o godz. 11. 
przed południem w Bazarze. Spodziewać się należy, 
że uchwalony będzie" wniosek zarządu i rad nad­
zorczej, aby podtrzymać emisję w dotychczasowej 
wysokości 800 akcyj i na tych namyeh warunkach, 
j»k poprzednio, a preLngować tylko termin do ze­
brania brakujących podpisów na kilka miesięcy.

Praoa będzie niezawodnie mozolna i zachudew 
dużo z powoda powtórnej konieczności uczynienia za 
doić formalistyce pizepisów prawnych. Lecz wcbec 
rozbudzonych poczuć obywatelskich i wobee faktu, ze 
nieomal wnystkie podpisy wpływały dopiero w osta­
tniej ehwili, wątpiś nie można, że przyczyną zawodu 
było tylko Bpóiaione eprzytomnienie samowied^y spo­
łecznej, a możnoiś dopełnienia, eo zaniedbali absen- 
tes et negligentet, podnieci oałe społeczeństwo de 
tak gorącego udziału, aby o ile możnośoi ju t za dwa 
tygodnie na walnem zebraniu była zapewnioną pełna 
emisja. Niepedebna bowiem urzypuioić, aby lama 
wielkopolska dzielnica nie miała na zawołanie jeszcze 
300 sumień obywatelskich, któreby mogły złożyć po 
250 mr.— nie na ofiarę lub zgubne imię, leoz na pewną 
lokaoję — gdy chodzi o ratowanie zagrożonego sta­
nowiska i honoru narodowego!

W tym oelu Bank ziemski przyjmuje bez przerwy 
dalsze zgłoszenia do subskrypcji.11

A z naszych panów nikt się nie znajdzie?
Wielką defraudację odkryto w kasie oszczę­

dności w Offenburgu, -niedaleko Manheimu. Jeden 
z urzędników zdefraudował 870.000 marek.

Zgromadzenie koncypjentów adwokackich od­
było Bię onegdaj we W iednii. Uchwalono na niem 
domagać Bię od izby adwokackiej oficjalnego pośre­
dnictwa w wyszukiwaniu posad i regulacji płac. 
Po omówieniu smutnego położenia koncypjentów 
przyjęto wniosek, aby zwołać niebawem wiec wszy­
stkich konoypjentów anwokackioh w Austrji dla 
omówienia kwestji substytutów i Bprawy ograniczenia 
liczby adwokatów (numerus elausus).

Charakterystyczna scena rozegrała się oneg­
daj wieczorem na Wałach Hetmańskich koło kawiarni 
wiedeńskiej. Ze zbitej gromadki gawiedzi ulicznej 
wydobywał Bię spazmatyczny płacz kobiety. Za 
chwilę przedarta się przez tłum młodziutka, może 
Biedmnasto-letuia przystojna brunetka w czarnym 
aksamitnym płaszczyku i wołając urywanemi yla- 
bam i: „Ja o nim wiedzieć nie chcę, ratnjcie mnie 
od niego!“ próbowała ucieo przed ścigającym ją 
mężczyzną i jakąś starszą kobietą. Scena rebiła się 
dramatyczną, a tajemniczość jej zaintrygowała grono 
przypadkowych świadków tego zajścia. Uciekająca 
dziewczyna byłaby prowdopodobnie wpadła w ręce 
swoich prześladowców, gdyby nie interwencja kilku 
mężczyzn, którzy urządzili  ̂ , prędce kordon, aby 
biedaczce umożliwić uciech ę. Wtedy odegret się 
finał tego ulioznego epizodu. Dziewczyna zdjęła z
palca pierśoionek, rzuciła go w tłum  i jak strzała 
pomknęła w kierunku ulicy Kilińskiego. Motywy 
tego zajścia są bardzo romantycznej natnry. Boha­
terka jego, ulegając woli rodziców, zaręczyła Bię z 
jakimś młodym człowiekiem, który nie posiadał jej 
względów. Wskutek tego obudziła się w niej nie­
chęć, a potem wstręt do narzuconego konkurenta 
Maltretowana przez metkę, która protegowała niedo­
szłego swego zięcia, dziewczyna opuściła onegdaj 
dom rodzicielski i przez ca*y dzień wałęsała się po 
mieście. Matka i narzeczony urządzili tedy pościg 
za uciekinierką i dopadłszy jej wieczorem na ulicy, 
usiłowali ją przemocą zaprowadzić na inspekcję poli­
cyjną, ażeby tam postrachem władzy wymusić zgodę 
na małżeństwo. Plan ten nie udał Bię jednak, a 
nieszcz śliwa dziewczyna w mroźoą noc uciekła bez 
śladu przed czułą opieką. Władza rodzicielska, po­
siłkująca się interwencją policyjną, to w każdym 
razie bardzo charakterystyczne.

Posiedzenie komtetu balu uczestników powsta­
nia r. 1863 odbędzie się w nadchodzącą niedzielę o 
godz. 5- popoł. w mieszkaniu p. Zdzisławowej Mar- 
ohwickiej.

Z Kasyna miejskiego. Wieczorek z tańcami
odbędzie się d. 8. bm. o godz. 8. wieczorem. Lista
będzie otwartą w sobotę d. 4. bm. o godz. a. w ie­
czorem. Zapowiedziany programem zabaw na 11. bm. 
wieczorek z tańcami nie odbędzie się.

,EchO“ odśpiewa kolędy w niedzielę d. 5. bm.
j  godzinie 12. w południe w kościele archikate-
dralnym.

J a s e łk a .“ w poniedziałek d. 6. bm. o godz. 
4. popoł. pozedBtawione będą „Jasełka* po raz ostatni 
w sali gimnastycznej szkoły im. Staszica.

W „Skale", stowarzyszeniu katolickiej młodzieży 
rękodzielniczej, p. Karol J. N i t m a n ,  profesor gi­
mnazjalny, wygłosi w niedzielę d. 5. bm. rzecz o 
„Hetmanie Zamoyskim." Początek o godz. 5. popoł 

Wyścigi ni torze towarzystwa łyżwiarskiego 
odbędą się w poniedziałek dnia 6. stycznia r. b. 
Biegów będzie oztery. Dla wycięzców preznaczone są 
nagi ody honorowe.

Składki na cele uźyteozneśol publicznej lub na­
rodowe :

N a w e t e r a n ó w  z roku 1830/1 nadesłali za­
miast życzeń noworoczny eh sp. Ignac* wie Kinelowie * 
Rzeszów,. 2 zł.

N a  f u n d a c j ę  i m.  T(  de u  s z a  K o ś c i ą  z k i  
nadesłał p. Edward P  ,us*r z* Stanisławo-ra kwotę 6 zł. 
63 ot. uzyskaną jako prowizję z* sprzedaży 18 biletów 
roczuyeh z r. 1895 Towarzystwa przyjaoiół sztuk plęknyoh 
we Lwowie.

Z a m i a s t  ż y c z e ń  noworocznyoh złeżyli pp. Ta 
deuszewie Karwowscy i Kopyczyniec 2 zł. na ochronkę 
sierót pod wezw św. Józefa (ni. Piekarska).

Wiadomości literackie i artystyczne.
Teatr. Onegdajsze przedstawienie A n d r t i  Wi- 

ktoryna Sardou, stanowiło wielką rewję najlepszych 
sił naszej sceny. Komedję odegrano wzorowo, Wszyscy 
artyści wywiązali się znakomicie ze swych ról, 
jednakże palmę pierwszeństwa przyznać należy bez­
względnie pani Stachowicz i p. Fiszerowi. Gra ich 
stała prawdziwie na wyżynie sztuki, a scena w kau 
celarji dyrektora policji, zaliczaną być może do arcy­
dzieł aktorskiej sztuki. Spodziewać s*ę .należy, że 
Andrea graną będzie częściej, gdyż pod wzglęlem 
doboru sił zajmuje pierwszorzędne miejsce w re­
pertuarze.

Rodzina I szkoła. Pod powyższym tytułem za­
cznie wychodzić dwutygodnik poświęoony sprawom 
wychowania domowego i szkolnego. 3rak takiego pi­
sma bardzo uozuwać się dawał, to też myśl witamy 
serdecznie tembardziej, że redakcja daje zupełną gwa­
rancję, że pismo to Btanie na wysokośoi zadania. 
W programie wydanym właśn_e czytamy :

„Wychować młods eż zdrową moralnie i fizycznie, 
uzdolnić ją do zrozumienia najważniejszych zagadnień 
nowoczesnych społeczeństw, obudzić i utrwalić w jej 
aereac1'  niewzruszoną miłość dla wiary ojców i spraw 
ojczystych — oto dziś jeden z głównych pu.któw 
programowych pracy naszej narodowej.

Do urzeczywiBtnionia tego oelu zmierzać będzie 
i pismo nasze, które w artykułach krótkich swobo­
dnie a przedmiotowo zamierza poruszać i roztrząsać 
„azystkie .ważniejsze zagadnienia z zakresu wycho­
wania domowego i sckolnego (elementarnego i śre­
dniego.)

Wychodząc z tego przekonania, że tylko przez 
zgodne, na obopólnej życzliwości i zaufani- oparte 
współdziałanie domu i szkoły da się wychowanie 
młodzieży naszej sprowadzić na tory racjonalniejaze, 
zamierzamy do dyskusji nad rozmaitemi zagadnie­
niami z dziedziny wychowania wciągnąć szersze 
warstwy inteligencji naszej. Witając z radością ka- 

głos w tej sprawie chętny i nieuprzedzony, 
dążyć będziemy do tego, by społeczeństwo nasze 
opuściwszy krytyczne, często opozycyjne stanowisko, 
jakie dotychczas wobeo szkoły zajmuje, spotykało się 
częściej z nauczycielstwem we wspólnej dodatniej 
pracy nad wychowaniem przyszłych pokoleń.

Aby umożliwić czytelnikom gruntowne zrozu­
mienie Bpraw wychowania w najobszerniejszem zna­
czeniu tego wyrazu i wytworzenia sobie nieuprzedzo- 
nego o nich sądu, starać się będziemy w piśmie na- 
ezem przedstawiać zawsze wierny — ile możności — 
dokładny obraz ruchu pedagogioznego tak w kraju, 
j«k i za granicą. W tym eelu pomieszczać będziemy: 
1. Artykuły wstępne, omawiając# sprawy bieżące z 
zakresn wychowania i szkolnictwa. 2. Szkice psycho­
logiczno-pedagogiczne. 3. Zagadnienia różne z za­
kresu wychowania młodzieży domowego i szkolnego. 
4. Wiadomości z hygjeny, o ile odnoszą się do wy 
chowania fizycznego i umysłowego młodzieży. 5. 
Omawianie stosuDku rodziny do szkoły i wspólnej 
ich pracy nad wychowaniem młodzieży. 6. Przegląd 
literatury pedagogicznej polskiej i obcej. 7. Przegląd 
literatury dla młodzieży. 8. Przegląd celniejszych 
utworów piśmiennictwa polskiego i oboego. 9. Kro­
nikę naukową. 10. Przegląd szkolniGtwa krajowego i 
zagranicznego. 11. Korespondenoje, 12. Dział pytań
i odpowiedzi (rubryka otwarta). 13. Przegląd dzia­
łalności towarzystw „Oświatowy ludowaj“ . 14. W ia­
domości potoczne. Zapewniwszy Bobie wydatną i stałą 
pomoc ze strony znanych i gorliwych pracowników

sferach nauczycielskich' i lekarskich, zwracamy się 
z ufnością do wszystkich, którym sprawa wychowa­
nia narodowego leży na sercu, pewni, że pracę na 
szą szczerze wesprzeć zechcą. Mieczysław Barano­
wski, dr. Franciszek Majchrowicz.

Jćzef Śliwiński, znakomity pianista, po świe­
tnych tryumfach odniesionych w Odessie, przejeżdża 
priez LwOw i da k*ncsrt d. 13. bm. Bilety sprze­
daje księgarnia Jakubowskiego i Zadurowiosa.

Ze scen rosyjskich J  k donosi New. Wrem., 
znany autor Stanisław hr. Rzewuski zapisał sztukę 

języku rosyjskim p t.: „Potęga miłości", która
krótce ma b. i odegramą w teatrze Maryjskim 

Petersburgu.

Gospodarstwo, handel i pramysh
Izba handlowa I przemysłzwa podaje d* wiadomości,

i i  zarząd król. serbski h monopolów paóstwewyeh, zamie­
rza w irodza rozprawy odarto wej zabezpieczyć dostawę 
potrzebnyeh w roku 1896 przedmiotów dla fabryk tytoniu, 
a to rozmaitych wyrobów żelaznych, towarów kolonjal- 
nych, dtsek i tak z drzewa jodłowego, tudzież papieru 
drukowego (300 ryz), d* pakowania (2555 rys), wosko­
wego (30 500 rys), i kartonu na pudełka (14.600 klg.t.).

Dotyczące oferty mają być wn:e«ione w zarządzie 
monopolów państwowych, a to oo do wyrobów żelaznych 
najpóźniej do 8. (iO.) stycznia r. b., co do tew .rów  ko- 
lonjalnyoh do 12. (24.1 stycziia b. r., co do papieru i 
kartonu do do 15. (27.) styeznia r b ,  eo do desek do 
20. styeznia (1. lutogo) r b. do godziny 11. przed po- 
ładniem.

Bliżizyeh informaeyj zasięgnąć można w biurzo izby 
handlowej i przemysłowej

Ostatnie wiadomości.
F ran cu sk a  rad a  gabinetow a uchw aliła  pro­

gram  prac dla rozpoczynającej się dn ia  14. bm. 
sesji parlam entarnej. O bejm uje on budżet na rok 
1897, ustaw y o zaopatrzeniu robotników, o są

dac.i rozjem czych i reform ę procesu karnego 
w duchu jawności postępowania śledczego.

K rólow a-rejeutka h iszpańska ' ybrana zo­
sta ła  jednogłośnie przez południow o-am erykań­
skie  ̂rzeczypospol te E cuador, C olum bja i P eru  
sędzią rozjem czym  Ua ustanow ienia m iędzy 
niemi g ran ic  sta łych . P ierw szy to w ypadek, by 
kobieta na tronie rozstrzygała  tego rodzaju spory 
m iędzynarodowe.

W czor :3zy te leg rsm  z P e t e r s b u r g a  
sygnalizow ał bardzo w ażne rozporządzenie  rzą­
du we, srukcjonow ane przet, ca ra  i ogłoszone 
już -w Zbiorze praw  i poSfanowitń. W  rozpo­
rządzę -iń tern powiedziano, iż aa  przyszłość, 
d o  c z a s u  p r z e  p r o  w a d z  e u i a r e w i z j i  po ­
stanowień r p r z e d m i o c i e  w y d a l a n i a  w 
d r o d z e  a d m i n i s t r a c y  n e j ,  w y d a l a n i e  
o d b y w a ć  s i ę  m a  ś c i ś l e  w e d ł u g  p r o c e ­
d u r y  u s t a n o w i o n e j  w r o z p o r z ą d z e n i u .  
W y d a l e n i  p r z e z  n a c z e l n i k ó w  w ł a d z  
l o k a l n y c h  m a j ą  p r a w o  w n o s i ć  s k a r g i  
d m i n i s t r a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  
k tóry  niezwłocznie poddaje roztrząśnięcia posta­
nowienie o w ydaleniu; p rzy  roztrząsauiu skarg  
bierze na uw agę w zględy, jak ie  służyły  za pod­
staw ę do w ydalenia. T ym  sposobem astauow iona 
została kontro la m inistra spraw  w ew nętrznych 
nad  wszelkiemi adm inistracyjnem i wydaleniam i, 
i jeżeli rozporządzenie to będzie sumienuie w y­
konane, to może choć w części przyczynić się 
do ukrócenia samowoli jenerał-gubernatorów , 
k tó rzy  dotychczas mieli dyskrecjonalną, żadnej 

on oii nie u legającą w ładzę w ydalauia w 
irodze adm inistracyjnej osób politycznie podej 
rżanych.

W  świeżo ogłoszonem rozporządzenia w y­
raźnie powiedziano, iż obowiązuje ono czasowo 
aż do chwili dokouauia ostatecznej rewizji p rze­
pisów o w ydalaniu w drodze adm inistracyjnej. 
W ynika z tego, iż istnieje zam iar zaprow adzenia 
dalszych jeszcze zm ian w dziedzinie w ydalań  
adm inistracyjnych, będących  najjaskraw szem  zna­
mieniem barbarzyństw a i reakcji pannjącej w 
politycznych stosunkach Rosji

Sprawa transwalska.
Telegramy „Dzień. Pol.“

Berlin 4. stycznia. C esarz W ilhelm  te leg ra  
licznie powinszował prezydentow i rzeczypospoli- 
le j T ransw alsk iej K r u e g e r o w i ,  że mu się 
udało bez pow ołauia pomocy zaprzyjaźnionych 
mocarstw w łasną siłą pobić zbrojnych najozdni- 
ków. Cesarz baw ił przedtem  w m inisterstw ie 
spraw  zew nętrznych i w ysłał powyższy telegram  
na podstaw ie zasięgniętych tam  wiadomości.

Spraw a transw alska nie uchodzi jeszcze za 
załagodzoną. R ząd niem iecki dom agać się będzie 
ze strony A nglji gw arancji d la  nietykalności 
T ransw alu.

Uważają te* tu  za  słuszne, by  A nglja po- 
y ła  w szelkie szkody, powstałe przez najazd 

Jam esona.
W edług  p ryw atnych  wiadomości w aika z 

Jam esonem  trw a ła  36 godzin.
K upcy ham burscy zebrali dla rauuycb  Boe- 

rów 100.000 m arek .
Koeln. Ztg. konstatuje, że sobkow ska i d ro­

biazgow a polityka A uglji obudziła w całych 
N iem czech tak ą  niechęć, *e w szystkie stronni­
ctw a bez w yją tku  stanęły  p0 Btronie T ransw alu .

Londyn 4. stycznia. S a l i s b a r y  po­
nowił dziś wobec am basadora n iem iec­
kiego zapew nienie, że A nglja potępia aw an tu r­
niczą w ypraw ę Jam esona.

W edle  pogłoski mieli Boerzy zastrzelić J a ­
mesona.

Londyn 4. stycznia. W edle Pall M ail 
Oazette będzie Jam eson oddany pod sąd 
w ojenny , jego żołnierze zaś puszczeni zo- 
Btaną wolno.

O baw iają Bię najazd u  drug ie j ekspedycji.
Salisbury  przyjm ow ał w czoraj przez ca ły  

dzień am basadorów, k tó rzy  żądali w yjaśnień 
w spraw ie transw alskiej.

T elegram  cesarza W ilhelm a do K raeg era  
uczynił tu  ogromne wrażenie.

O pow iadają sobie, że pom iędzyj oficerami 
Jam esona znajduje się k ilk u  członków  w ysokiej 
a rystokracji angielskiej.

Paryż 4. stycznia. N a giełdzie kursu je  po­
g łoska o rozstrzelaniu Jam esona.

Londyn 4. grudnia. D epesza cesarza W il­
helm a do prezyden ta  T ransw alu  nie]przertaje tu ­
taj w yw ierać i elkiego w rażenia.

Times widzi w niej dążenia cesarza do tego, 
że chce mieć niezawisłość Transw alujzapow nioną, 
A nglja jed n ak  nie la  się wcale sprowadzić z  raz  
zajętego stanowiska.

Standard  uw aża depeszę tę jak o  w yzw anie, 
rzucoue A uglji. N iem cy zachow ują się w n a j­
wyższym  stopnia nieprzyjażnie, A nglja jed n ak  
nie pozwoli nikom n naruszyć sw ych praw .

Daily Chronicie powiada, że depesza je s t 
praw ie zaofiarowaniem zbrojnej pomocy Boerom.

Morning Post sędzi, żo cesarz bierze pod 
uw agę możliwość wojny z A nglją i d la  tego 
radej, aby ściągnąć flotę do kanału .

Telegramy .Dziennika Polskiego/
łk .jd eń  4 . stycznia. T utejszy  Gcwerbeverein 

rad z ił wczoraj o mającej się w roku  1898 odbyć 
wystaw., o aa  cześć jubileuszu cesarskiego. P osta­
nowiona już w zasadzie w ystaw a obejmie w y­
łącznie w yroby przem ysłowe.

Wiedeń 4. btycznia. Z  Z a d a  r a  donoszą 
o śm ierci posła i m arszałka  sejmowego K I a i c a. 
Z m arły  od wielu la t by ł przyw ódzcą um iarko- 
wauego stronnictw a Chorwatów.

Wiedeń 4 . stycznia. K onferencje z w ęgier­
skim i m inistram i potrw ają na  razie  do 8. b. m.

W czoraj w m inisterstw ie sk a rb u  mowa b y ła  
o kw estji bankow ej. D zisiaj p rzybyć m a także 
w ęgierski m inister handlu  D a n i e l .

D lą  członków konferencji odbędzie się dziś 
u br. B a d e n i e g o  obiad.

D zienniki w yrażają  nadzieję, że rokow ania 
pójdą gładko.

Wiedeń 4. stycznia. W  m iejsce je n e ra ła  
G u t t t e n b e r g a ,  przeznaczonego n a  m inistra

kolejowego, zastępcą szefa jeneralnego sztabu  
zostań m a feldm arszałek  porucznik  P  i t  r  e i c h, 
obecnie kom endant dywizji w  Przem yśla.

Rzym 4. stycznia. Do A fryki wysłano z N ea­
polu dalszych 10 bataljouów.

A m basada rosy jska  dem entuje wiadomość 
jakoby  Rosja w ysłać m iała ekspedycję do 
A bisynji.

Madryf 4 . stycznia. Pow stańcom  na K ubie 
udało się opauować prow incję H aw anna. N aw et 
z urzędow ych hiszpańskich relacy j dom yślać się 
m ożna znacznej k lęsk i wojsk hiszpańskich.

Berlin 4 . stycznia. Pom iędzy cesarzem  
ks cciem L e o p o l d e m  przyszło do niem iłej 
sceny z powodu, iż cesarz w yrzucał księcia, 
księżna puszoza się na ślizgaw kę bez odpowie­
dniej świty.

A m basador francuski w ręczył cesarzow i list 
F  a u r  e ’a z podziękowaniem  za p rzesłany  obraz.

Sofja 4. stycznia. U rzędow o zaprzeczają, 
jakoby na dzień 30. bm. oznaczonem było przej 
ście następcy trona  na praw osław ie.

Lubiana 4. stycznia. W  sejmie żalili Bię r a ­
dykaln i posłowie na biskupa, z k tórego inicja- 
tyw y  m iało duchowieństwo przy w yborach tero- 
ryzować wyborców.

P. K l u n  dowodził, że biskup przy  w ybo­
rach  ma obowiązek kierować katolicki oi w y­
borcami.

Stam buł 4. stycznia. Am basadorow ie dali 
już kousulom w A leppo instrukcje  co do in ter- 
wencji pom iędzy T u rc ją  a pow stańcam i w Zej- 
tunie.

Wiedeń 4. stycznia. P rezes gab inetu  w ęgier­
skiego br. Bainffy b y ł dziś na  osobnej aad jencji 
U arcyksiężnej wdowy Stefanji.

Wiedeń 4. stycznia . D ziś odbyw ały się dalej 
rokow ania m iędzy astrjaokim i i w ęgierskim i mi­
nistram i finansów i handlu . Przez pewien czas 
b ra ł w nich udział tak że  baren  Bauffy.

Wiedeń 4. stycznia. P e rtra k ta c je  ugodowe 
trw ają  dalej. J a k  słychać W ęg ry  są gotov e do 
przyozynieuia się do w spólnych w y d atM w  kw o­
tą  35 °/0, robią jed n ak  trudności n a  innych  po­
lach. W  ogóle jed n ak  przebieg p e rtra k ta cy j je s t 
zadow alniający.

Wiedeń 4. styeznia. D zienn ik  rozporządzeń 
m inisterstw a handlu  ogłasza, że cyw ilnem u inży- 
uierowi we W ieduiu, H obahnow i, wznowiono po 
koniec 1896 roku  pozwolenie do przedsięw zięci! 
hydro technicznych  p rzedw stępnych  robót, w oelu 
przeprow adzenia kanałów  db żeg lug i: E lba
O dra , D unaj Odra, O dra-W isła , W isła  D niestr.

Wiedeń 4. grudnia. Od dzisuj rana m am j tu ­
tą) niezwykle silną nawałnicę śnieiną.

T E L E G R A M  G IE Ł D O W Y  
Wiedeń, dnia 4. stycznia godz. i .  min. 25.

A kcje  kred . 
A lpiny
K red y ty  węg.
A nglobanki
Unjony
L udw iki
N ordbany
L om bardy
Losy tu reck ie
S tzatsbałm y
Ozf.miowieckie
G il.  obi. prop.

362-21 
82 —  

399 — 
164 56 
294 —

99 50 
52 -  

859 75 
290-50 

97 —

W ied. losy
A keje  tytoń. 180 — 
4*/, Poż. k ra j 

z r. 1893 96-36
E lbetl Ie 277 60
L knder banki 258*—
R enta  zł. węg. 121 76
B an k re re in y  143-— 
W spólna ran tau . — ‘—  
Ruble ‘ 128-75
100 m arek  niem . 59 26 
Napoleoitd ory 9 56

Telegramy giełdowe i targowe.
Wiedeń 4. stycznia. 

Targ zbozowy. Pszenica na wiosnę od 7 33 
do 7"32, na jesień od — *— do — , owies na 
wiosnę od 6"45 do — ’—, na jesień od — *— do 
— •— , kukurydza na maj-czerwieo od 4 77 do — *— , 
żyto na wiosnę od 6 63 do 6‘64, ną jesień — *—, 
rzepak na termin zimowy od 9*85 do 9 95, na 
termia jesienny od 11*10 do 11'20.

Cukier. Cukier surowy loco Aussig od 13 92 */a 
do 13 97*/i, loco Ołomuniec od 12 90 do 13’— 
loco Berno lub Wiedeń, na późniejszą dostawę: ed 
13 1 5  do 13 25. Rafinada : I. locb Wiedeń od J 1 ’75 
do 32 .— II  od 31-25 do 3 1 7 5 . II. od 82 75 do 
33- -  Kostki 32 25 do 32-75.

N a fta  za 100 kilogi kaukaska raf, bez 
beczki loco Tryest transjto od 5"—  do 5-10, 
galicyjska stand, wbite loco Wiedeń od 20*50 ds 
2 0 7 5 , przejrzysta od 21*— dc 21-25, „Kaiser- 
oel“ od 22‘— do 22‘50, amerykańska od 22 75 
do 23"— .

Tłuszcze za 100 kilogr. smaleo 
krajowy wra* z beczką od 5 9 ’— do 
nsna bi: ła  bez opakowania od 5 3 '—
Łój od 29-— do 2950-

Giełdt* piet\ lin a  Wczoraj po zamknięciu 
giełdy wieczornej notowano : Kredyty 360 75, , ęg 
kredyty 398"— , uniony 290 50, laenderbann 
235 '— , sztaebany 357*25, lombardy 99 50, Rima 
241‘50, alpiny 80-75, losy tureckie 53"—

wieprzów® 
5P'óO sło- 
do 53.50

Berlin 4. stycznia. Giełda wczorajsza wieczorna, 
kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają 
kurs porównawczy wiedeński, tak zwaną W*enei 
P a /ito tj.  Kredyty 224 90 (361 08), sztaebany 
150 75 (357-28), lombardy 42 25 (99 571 Disconto 
207 90. Tendencja mocna. j

Frankfurt 3. stycznia. Giełda wczorajsza wie­
czorna, kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry j 
oznaozają kurs porównan z; wiedeński, tak zwane 
Wiener Paritdt). Kredyt® 303’—  (360 97), sztac . 
bany 305 37 (357-28), lombardy 86 — (100 06), 
Lanra 146 70, Harpenor 16J*— , Disoonto 207 —. ! 
Tendencja cokolwiek osłabiona. j

JF^zyjechaŁŁ do> Ltvowa  j
dnia 4  sjyoznia i89C r  [

HOThL ŹOBZA. Wl  br. Bussoeka z Brodo*. K 
Bab* ki z Bratkowie. Dr. T. Niemon :owski z Koemania 
S. Dnnin Kęplioz z Mikotynioe. R. Sobioszozański z Krole- 
it  e Pol, F . Kohn z Módiingu.

HOTEL EUROPEJSKI Br A Gostkowski z Równego, 
Hr. J. Zalewsaa z Rosji Ko. M. Dzerowicz z Toporowa.
J. Jan io  Zadwórza. Dr. A. ' Jytoeki ze Złoezowi li . 
Osuchowski z Eiomawy. A. Biolecki z Husiatyna.

D r . S t, K w ia t k o w s k i
o p e ra to r

w kliniee chirurg B ' 11 r o t h a - Gussenbauera pi zy e. k . 
uniwersytecie w ieień  kin. sekundarjuaz oddaiału urole- 
giozno-chirurgiczn jo radzey dwtru D i t  t o  la . asj >tont 
polikliniki prof. F . n ą e r a  w c. k szpitalu powszechnym 

wa Wiedniu, oaiadł w

Czerniowcach.
Udziela pomooy lekarskiej w zakresie ohirurgji ze 

szozegolnom uwzględnieniem aparatu moczowego insrki, 
pęoherz). 2168 1—13

Objąwszy z dniem I. stycznia 1895 rnku we 
własny zarząd

Hotel Europejski
(we Lwowie — plao MarJaeU)

mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P . T . Publiczności zap ew tia jąc , to  
usilnem naszom staraniom  będsis wszebsim wy- 
mŁganic.m zadość uczynić.

Z wysokim poważaniem
Albert Szkowron i Spółka

właśe. hotelu Europejskiego.
Pokoje od 80 ct. począwszy.

Krawaty
w największym wyborze poleca specjalny skład krawatów 

pod firmą :

KotjMt i KrzyszMi
L w ó w

plac Marjacki liczka 6 ekek hitilu  Fraoeutkiege.

M. Jonasz
DOM BANKOW Y I  K A N TO R  W Y M IA N Y

w*-Lwowie, uliea Jagiellońska 1. 3,
ku puje  i s p rz e d a je  w rszelkie p a p ie ry  w ar*  
tośoioore, la s y  i m onety pa n a jta ń s z y m  

k u rs ie  dz ien n ym

P R O M E S Y
i io ciągnieni* 7. stytmla 1S9C r.

n a  3 • /, l a s y  a n s t i - .  Z n k ł a d a  k r e d y i e w e g s  
z i e m .  II. omitj" . po 1 zł. 75 et. wraz ze stemplem

Główna wygrana 100.008 knron.
l do ciągnienia 15. stycznia 1S96 r li­
na 47« w ę g .  l a s y  b ł p o t e e z n e  pe 2 zł. wraz ze

stemplem
Główna wygrana 100.060 karon.

iiy zamówieniach z prowincji uprasza się * dołąw - 
nie 26 et. na portorjum.

Uprasza się e łaskawe wczesno „omówienia, gdyż zło­
cenia na dwa dni przed e iąg a ie iie r  z pewodu wyozor- 
pania zapasu ni* mogłyby byo wykoaan*.

V / ł
O dznaczone  m z d a U t m i z a s łu g i

II j e d y n e ! !
nieszkodliwe są tutki wyrobu

•  W . K I E H 0 J 0 W 8 K I E 6 0
wszędzie de nabyeia !

Obrońca to sprawach harnyoh

Dr. Edward Sumper
em. radea sądu krajowego 1005 1—9 

mieszka ul. Hofm ana {Piekarska SW) l. 6. 1. p .

Wszeoh nauk lekarskich

Dr. Eazim. Podlewski
specjalista w ehorobaeh ikórnyok i woooryeznyeh były 
lekarz kllkoletni i operator na klinikach prof. Fo urnie ra 
i Bosnior w Paryżu, L astari w Borlini* i laposiego w 

Wiedniu.
Ordynuje od II. do 12. I ed 3. do 5.

u l .  C D o r ą ż c z y z n y  1. 1 6 .
Dla kobiet i mężczyzn osobne peezekalnie.

Ksaw. i Ludgarda Budkowscy
udzielają lekcyj tańców s Joiowyeh i solowych, eraz gimna­
styki estetyezno-salon >wę , w zakresie w y' iiepo wyksztoł- 
eenia fizycznego i  szczególn*s uwzględnieaiem form i 

zwyeoijów towarzyskich Rynek J ,  12, I  piętro.

Vedle -unania pierwszorzędnych powag lekarskich 
i długoletniego doświadczeni* są Sioda przetwory t  
afrykańskiego orzechu Kola, a  mianowiois: Stolla „ce­
sarski e liiir  Kola*, wino Kola* i „elikzir de Kola* zna­
komitymi srodhe1" działającymi ożywozo na żołądek i 
wypróbowanymi środkami djetetycznymi wzmacniającymi, 
utory skład główny we Lwowie w aptece Wewiórski.go, 
kuca Halicka. a00J 1 —1

Wszeeh nau lekarskich

Dr. Albin Padulewski
W ekar na klinikach profesórów: Kaposi’ego, Neumanna, 
" in g sri i F ri cna we Wiedli# profesorći. : Lassara
i  Ca pera w tJerllnie i p re feso ró r: ftnyoni i Fourm er 

w Paryża.
S p ec ja lis ta  choreo  s k ó r n y c h , w e n e ry c zn y c h ,  

ptcioioyeh i n a r z ą d u  m oczow ego.
ftnnratnr w eilorol:,a(!l1 pęcherzowych, szczególniej
u p o i  u t u l  kamienia i -owotworów pęoh irza.

Ulica Akadamicka nr. 3 we Lwowie
naprzeciw hotelu Georgea, ord. od 10—12 i od 3 • 5. 

W y łą czn ie  d ia  kob iet do 2 - 3 .

Ma TTONIEGO

GIESSHUBLER
najczystsza naturalna szczawa,

jako źródło lecznic: od lat setok używa we
wszystkich chorobach e r g s n ó w  c d d e c h e -  
w y c h  t  t r a w i e n i a ,  w  p o d a g r z e ,  k a t a ­
r a c h  p ę c h e r z a  1 ż e l a z k a ,  doskonałe dla 

uzieei, rekonwalescentów i podezai przesilenia. 
N a j l e p s z y  n a p f r j  d y e t y e e . y  i  

o r z e ź w i a j ą c y  
Henryk Mattoni, Giesshiibler Sauerbrune.

S k ład  wina Chassaing je s t  we w szystk ich  
aptekach, szczególuiej u pp. MikolaBcha, R u o k e- 
r a ,  SklepińBkiego i W ew iórskiego i E h rb a ra .
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Zimno, mróL i w iatr niszczy płeć — ażeby uniknąć tego należy używać w porze zim owej:
Wschodnią pastą piękności

u iw a  czerwoność nosa, nszów, skroni od odmrożenia i w ygładza płeć.
Puder „LW0WIANKA11

(Słoik 15 c t ) nieszkodliw y a ślicznie bielący tw arz. (P ade łso  60 cr.)
Mydło liljowe „FLORA11

sztuka 35 ct.

D O  N A B Y C IA  W  D R O G U E R JI

T. PILARSKIEGO i Spółki
Lwów — H otel G ro rg a .



{ D Z IF N fIK  TCLFKI z dnia 5. Stycznia 189# r.

A
Najlepsza francuska bibułka na cygareta!

nŁ E  6 R I F F 0 N

33

600 1—61

D R O B N E  O G Ł O SZ E N IA .

Doitienfenia rozmaite
po 1*/, centa od wyrazu.

chaitkl 
per-

ś»l# * " '!« »  najtan iej A n to n in a  JSriel 
K oroln iska S.

H a r c h a n y ,  resztki wełniane, chi 
D  do nosa, maglowniki, Oksfordy,

j£/ n  l i a r a  z większych demów nie 
IV w dająsy się ze stręezyeielam i, poszu 
kuj peiady. A dres : P . U  30 post 
re s tan te  Lwów.

7 n p e ł n a  w y i p r a e d a i  niżej e n  
Li fabryeznyeu płócien, drobiazgów
■eraty, maszyn do 
handlu S ta n is ła w a  
Hali- ki 1. 2.

szycia i t. 
B u s c h a k a ,  plac 

825

No w a  i l l z g a w k  a .  Za dworcem kolei 
elektrycznej. Poniżej M orskiego Oka 

Pom iędzy górami. Z as ło n ię ta  od wia­
trów. O bszerna ozrzew alnia i garderoba 
W stęp na lód 15 ct. f r s ą d z o n o  
t y l k o  d l a  c h r i e i c l a n .  J ó z e f  
I w a n ic k i .  2

p r e m l o w  n e  własnyeh zbiorów w iaa 
H egyalja, Tokajskie I. klas zaaas 

od la t 20, ordynowane przez najplorwaze 
powagi lekarakie wedle świadectw są de 
nabycia u w łaścicielki p. Anny N s u- 
p a u e r, ul. Kocha no wskiege 6.

Le t n i k  pełniący obowiązki ton tro lo ra . 
ora? zarządey dóbr i lasów, prow a­

dzący i ęgi kasowe i przełożeństw o 
obszarów iw oru, obznajomieny z budową 
kolei w ązkotorow yeh i ta rtakam i poszu­
kuje posady. Adrss : B a tm a n ,  Jaworów 
poste restante . 928

HleMkaala 1 akltpy
po 1 eencie od wyrua.

D'o n  pokoje kawalerekie. I. piętro 
Sykstueka 1. 48. 982

O b u e r m y  s k l e p
pokojem zaraz do 

Sykstaska 23 (stara

so składom lob
wynajęcia. Ulic* 

poczta) 6

Pożyczki
od 600 złr. w córo, na procent bankowy, 
do spłaty w małych ratach miesięcznych
mogą otrzymać pp. 
wio, ponsjoniści, lekarza

urzędnicy, ofieero-
 i t. p. Kaucje

(łaibowe p. urzędnicy na 5%  także XI. 
rangi. Zapytania listowno pod „Bez 

kosztów* poste restan te  Litiw .

— Kotwiczne

Llnlmnt.CĘSlel eami
z apteki Richtera w Pradze 

uznane jako znakomite uśmierza­
ją će nacieranie; po cenie 40 kr., 
- 0 kr. i 1 fl. do nabycia we wszys­
tkich aptekach, lego powszechnie 
ulubionego środka domowego na­
leży zawsze krótko a węzłowato 
żądać:
Richtera Liniment z „kotwicą"

i tylk -utelki opatrzone znaną 
marką fabryczną,,kotwicą" 
uznać za prawdziwe.

Richtera, apteka 
pod złoiym lwem w Pradze.

ORFEVRERIE CHRISTOFL
Marka feeryczna

CHRIST0FLEi pełne 
nazwisko

poręczają za —iwdzlwośó
naszych fabrykatów. 

Ilustrow ane ka ta ’ogi g ra tis  i fr.

ZASTAWY STOŁOWE CHRIS T0FLE
z białego metalu posrebrzane, jakoteż eprzęty etatowe 

wezelklege rodzaje.
Specjalne artykuły dla hoteli, restauracyj I menaż, 

oraz kasaty wyprawne ślubne i t. d.
CHRISTOFLE & w WIEDNIU, I.

c. k. dostawcy nadworni. 222 1—?
Do nabycia po cenach fabrycznych wre Lw ow ie  

u Ju lja n a  S trz e le c k ie g o .

Najwyższe 
o d z n a c z e n i

na wszystkich 

Wystawach światowych

a

Z powodn niskiego kursu srebra

zniienie cen.

Ważne dla Pań!
Pe m iarkowanej aeaie na każdą miarę 
sprzedaje się formy na staniki, płaszczyki, 
~aletociki, szlafroki itd. Przyjmuje się 
o strojenia cała suknie, a na żądanie 

<• fastrygowaaia i wypróbowania pod 
gwarancją na śeiślojszoj dokładności.
ylko za 10 złr. w 12 lokcjaeh 

wyucza alf pod gwarancją kroju 
fraucutklngo.

E u g e n i a  W e k e r ó w n a
uL Ckorążoiyzny rśg  uL Akade n isk iej 

1. 6, H. piętro, drzwi nr. 19.

J e s z c z e  k r ó t k i  c z a s  
wytprzedaje się różne meble i gar­
nitury, lustra z konsolami o 36% 

taniej jak wszędzie

A .  L U F T
Lw ów , u l. H a lie k a  I. 7.

^ e i i n k l w n n y  p o k ó j  ewentealnis
ik t.  ile można boe drzwi becznyek, 

spokojny. Adres : W acław restante.

Nowość! Nakładem księgarni H. 
A l t e n b e r g a ,  wyoały 

z druku i są do nabycia we wszystkich 
księgarniach: Jana K u la le rza  Zlalliakloge
„Wspomnienia starogo kawalera"

1 tom str. 288, cena 1 11. 80 et. Teaal 
autora wyazły: „ S s k le e *  1 tem str.
*88, 3 zł. io  et. . O f i a r y *  powieść, 

1 t«m, str. 253, 2 ał. 10 et.

.010 CATHOLICA'
TO W A R ZY S TW O

WZU1MMTCI UBEZPIECZEŃ
od egaia, gradobicia, 

pąknląda 1 uszkodzenia dzwonów,
ed wypadków i ne życia.

G-Iówna reprezentacja
na wschodnią Calleją I Bukowinę 

w e  L w o w ie  
nlloa Szopena llozfea 4.

Dwór Olszany
p o e z t a  l o c o  

poleca do chowu olbrzymie gęsi 
„EmdeAskie" po S, 10 , l i  zł. sto­
sowne do wieku. Olbrzymie białe 
kaczory „Peklng* po i  zł. za sztukę.

Ł y ż - w y
„Hallfaks* po z łr . . .35, 
z lepszej etall i .70, niklo­
wane złr. 2 80, z izere- 
klenl ostrzami złr. 3, ni­
klowane złr 4.75. iackeee 
Hallfaks złr. 3.70. Hallfaks 
damskie z rowkami złr 

SO, niklowane zł-. 2 50. 
„Rex* złr. 6. „Columbus 
złr. 9.50. D zdtaki alklo- 
wane złr. 8.50, Paski tylne 

de łyżew pe 30 ct.
poloea w największym wyborzs

Antoni Halski
handel żelazny 

L w ó w ,  P i e s  J f e r / s o M  l. 9 .

Pozostałe z pewnego liworunke 
2000 sztuk, tak zwanych

wojskowych
dernk na konie

wygprzi-dais się z pcwodu przetkanej 
(n^zu p e łu ie  dokładnie zrobionej) 

bardury za bszcen 
ż j I mo p o  2  i ł -  SO c t .  

z - s uukę, z a  p a i ę  z ł .  4* - ,  (6 par 
franco) w prost do gospodarny. 

G r n i i d  t e  n * e  d o  z n ł s z c s e -  
r  1 -* d e r k i ,  c i e p ł e  r ą  J a k  f u ­
t r o ,  ciem no-szara lub ciem no-bron- 
zowe, około 195X145 cm. w ielkie, 
( a  w ię c  o k r y w a f ą c e  e a l r g o  
k o n i n ]  opatrzone trzi ma szerok ien i 
bordursmi. ‘ 93 1—1

D okładnie pisane zamówienia, któ­
re tylko za poprzedn em przesłaniom  
pieniędzy, lub za pobraniem  uskute­
czniane będą, adresować trzeba do

Alberta Kóhna  
Komisowego domu towarowego 
zjednoczonych fab ry k  towarów 

w ełnianych, 
we Wledahi II., Taberstrnsse 44 
1  y l k o  n i e k t ó r e  z  o g r o m n i e  

w i e l u  z a m ó w l e ó :
Z arząd dóbr K sięcia Schw arzenberga, 

T urrach . - 
A. B oran, burm istrz, Podkray.
F rane. LeTsteck, Carne.
Albera restauracja w l  ettenau.

p W  G d y  a l ę  : e p e d o b o ,
■ w ra s ta m y  p a u l ą d z e .  "O O

H A N D G Ł

P iM li  BIEIM

Podarki od dan
na bals publiczne i domowe w najwię­
kszym wyborze, nowość w tym sakrosie,
Ordory kotylionowa, tury, maski, 

kostjumy. 601 1— 3
Wzory stoją do rozporsądzenia także

■a prowincję.
Bigofony, oryginalno lostrumenta 

muzyczae
6 sztuk sortowanych SAO. 

Bógato Unatrewmne cenniki
darmo i opłatnie.

Na tombolę I lotorją żartobliwą
kolokeje

50 sz tuk .......................................zł. 4.25.
100 sstak z wartośeiowemi wygr. 8.— .

Zabawne nakryela głewy 
100 sitnk od 2.50 i wyżej. 

Najnewszy żart oryginalny, dla panów : 
Oazea w aegllaa 50 et., eygar- 
niezkl a figarami do zapalania 

S ó  e ż .

EumbdcI. m ,  ▼ Wiednit, Praterstr. 38.

JANA RIEDLA
W E  L W O W U

poleca najtaniej w ł a s n e g o  w y r o b u

Koszule salonowe
po zł. 1'05, 1-55, 2, 2-25, 2-50 i 3.

K o z z n l e  z przodami pikowemi i fał* 
dzikami (zakładkami) po zł. 2-75 i 3. 

K o u z n l e  kolorowe, kretonowe 1 
ozfortowo po zł. 2-50 i 2*75.

K t  u n l e  n o c n e  po zł. 1-65, 3, 
ozdobione na wzór ukraińskich po 
i ł .  2-40, 2-60 i 3.

R e n z u l e  d l a  c h ł o p a k ó w  po 
zL 140 i 1-60.

K a l i s o n y  d l a  c h ł o p a k ó w  po 
85, 95 ot. i  zł. 1-10. 

P ó ł k o M o l k l  z kołnierzami 50 ct.
K A Ł E S O n r

po et. 80, zł. 1.05,1-15,1*45, 165, 1-80. 
KOŁNIERZE tuzin po zł. 2 40 1 2*80. 
MANKIETY tuzin po zł. 4 i 4*80. 
CHUSTKI lóoienne, tuzin po zł. 2*40. 
KAFTANIKI letnie od potu bawełn.

i siatkowe po et. 60, 90 do zł. 1*40. 
BIELIZNA letnia wętn. proŁ Jaegera 

sprzedąję po cwnaeń fabrycz ca.

KBAWĄTY
w  n a jw in k w y m  w y to r s s .  
Zamówienia z prowincji wykonają 

się aajetarannlej. 1005 1—7

Na obecny porę
najle ózym środkiem przeciw  kaszlowi 
on .yf.es, katarom, kokluszowi i zadsg- 
mioniu, jakoteż wszelkim chorobom p ie r­
siowym są bezprzeoznie jedynie praw ­

dziwe 2057 1—5

Ziółka karpackie.
Do nabycia w aptece pod „O patrznością"

Kaz. Broni \. Witosfawskiego
w  K o ł o m y i .

Cena jaduej paczki 20 et. Zam ów ienia 
uskutecznia od -rro tią  pocztą.

Jan Jarzyna
jubiler i złotnik 

we Lwowie, plao M trjtokl
poleca 

swój bogato zaopatrzony 
skład wyrobów jubiler­
skich, złotych i srebrnych

pe najalżezyah oenooh.

Przaw)doriio w smaku I zapaehn
przez 8  C E K  sprowadzane

C T E R B A T Y
ó b ltl  A m lrldKe h i A s k i e

a nianow ieiet \  ki. zł. 
„Aisam - Fceco - Mandarin"
n a jp rz e d n ie jsz a .......................5*—
„Tasza* Perła Ohin. żółte-kw. 4 40 
„Juntojozan Pecha* biało-kw. 4 — 
„Nandżyn*. ezarna, moena . . 8-20 

ouchong, mało n a rk o t.. . 2*80 
„Congo*, familijna dobra .  .  2--r- 
„Proszek herbaciany* . . . .  1-50 
„Wysiewki* z najl. herbaty . 1-70 
„Souohong", mało narkotyczna 3 60

poleca HANDEL

St. Markiewicza
we Ltootote, w  R ynku  l. 42.

Sr. 0.

Nr. 1. 
Nr, 2. 
Nr. 8. 
Nr. 4. 
Nr. 6. 
Nr. 6. 
Nr. 7. 
Nr. 8.

K a k a o -Ve r o
odtłuszczone i  lekko rozpuszczane

az

SW ćU
uznane jako znakomite gatunki]

HARTWIGiV06EL
w  B o d e n b a c h n/ E

Do nabyeia w wiola eakiernieen, 
handlach delikatesów i droguerjaeh.

Z a  g o to w ls m ę  1 n a  k r e d y t .  — Pau e intendencie I
— Słucham  pana hrabiego.
— K upisz pan wina podług tego wykazu, ostryg, kaw ioru i pieczywa, będzit 

dz :ś u mnie kawał srskio śniadanko.
— Czy to p rodukta mam wziąć na k redyt?
— Nflj nie rszystH e. Pieczywo weż pan za gotow iznę..

NAFTUŁA TOEPFER
H A N D E L .  W l ! ł  1 B E S T A I  U A C J A

L w ó w , T r y b u n a ls k a  12, 
poleca kuchnię od godziny 8. rano  przez dzień ca ły

la k ie  w  Abonam encie.
Piwo okocimskie i Lilienfelda w butelkach i na miarę.

P Y T A N I E .

Pytał się Loluś, zuany ze swej dumy:
— Powiedz mi, Lańka, zkąd bitrzesz na gumy ? 
Ta znowu, sprawę obracając w żarty,
Pyta g o : — Lolu, zkąd bierzesz na karty ?
Lecz ani jedno z nich nio było w stanie 
Dać odpowiedzi na takie pytanie.

Olbrzymi magazyn
dywanów, kap, mataryj nobla wy ah, ahedalbów, portier 
I Branek, płótna, bielimy etatowej, koeów, plaidów, 

linoleum eeraty i t. d.
ped firmą 1006 1— 2

A B  X  n s r  E ”3 3

we

0d dawien daw at ze ewej debreol I zapeoba zaaaą prtwdzl ą

HERBATE ROSYJSKĄ
z togeroeznego zbioru majowego poleea han del

W. ADAMOWICZA
w  Ś r o d a c h .

1 fen t „Familijnej* bardzo d o b re j...........................zł. 1 4o
260 
3.50 
1.20

1 funt „Melange do Moskau* w oryg. opak. najlep. „ 
1 funt .Imperial* cesarskiej w oryg. opakowania „ 
1 fant Wysiewkó w z najiepsz. herbat kwiatów rekl/Au1A d a l. a t_____ w JZnakomita KAWA „Slrluez* franco 5 kilo 9.50; “

Dom bankowy I kantor wym>any pod firmą:

August Sehellenberg- i Syn
Lwów, ulica K arola Ludw ika liczba 1, 

w gm achu dyrekcji galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
k u p u j e  i  s p r z e d a j e

wszelkie papiery wartościowe, monety i t. p.
po kursie dziennym nie doliczając żadnej prowizji

oraz

Losy na spłaty miesięczne
pod jak najkorzystniejszymi warunkami.

W ydawnictwo gazety losowań „Nadzieja* ; prenum erata 
roczna 1.70, na prowincji 1.80 1021 1—?

J e Ż e l i  P f t l l  fub°za " a n ° Wadzi,S wyroby 8woje n a  ta r& •Jcz js ty  Jeżeli JPttU, ° j e e s iy we han̂lowe *tosunki rezszerzyć w sposób

Jeżeli Pan chcssz swoja patenty spieniężyć,
J a ^ o I i  T ^ O - n  che.eaz uzyskać patsn ty  d la  A astrji i W ęg isr, popra- 
"  A  ■ »  a  I  wnie prędko i tsnio, ew entualnie b e z p ł a t n i e ,  to

żądaj Pan num ora okazowego

Internationales Industrie- und Patentblatt”
(Organu dla wszolkieh gałęzi przemysła wszystkich krajów) 

wychodzącego ró wnpoześnle po niomieeka, angielska i froncaskn w gwarantowanym 
nakład-ia I B *  n a j m n i e j  SO.OOÓ e  z e m p l n r z y  każdego 1 . i 15.

oo mioaiąca.

Inżynierowie Fanlitschky & Dieterich,

I G N A C Y  D R E X L E R
Łwowlc, pny plaen Maijaekim

(obok apteki Wgo Mikolaaehaj
sprzsdajo po cenach stałych fabrycznych z opustom

2•/„ p riy  kapnie nad 10 zł.
50

100

1* 7 ,

IIII

..iern położenia tamy nadażyoiom niektórych reitaai.torów , mam zaizozyt 
p;daó do pabllezbiij wiadomeśoi, że

P IW O  O K O C IM S K IE
s p rz e d a ję  ne  s z k la n k i ty lk o  m astępująoe firm y  a

N .ftu ła  Toepfer u.1 T rybunaL ka 12. 
i .  A pisdorf, p 1. Sobieskiego 1. 14 
W ilhelm  B reitm ayer,u l. T rybunalska 14. 
Józef E hrlish , K aw iarnia Teatralna. 
Józef F lieg , ul. Jag ie llońska  1 22. 
Ladw ik < rdoiióski, ul. Kopernika 1. 4. 
Szymon G olćberg, ni. Batorego 1. 16. 
Ado i Griinfeld, Janow skt 7.
W ilhelm  H elltnann, ul Kazimierzowska. 
Dawid K oh ler, ulieA P ańska 1. 12 pod 

„Seblikiem ".
W ładysław  K ozło jgk i, ul. G ródecka 79. 
Jerzy Kirach, ni. Soiarna 1. 8,
Michał Gauda ul Skarbkowsl 1. 4.
Jan  Ludwig, ul. K rakowska 1. 7.

Szymon Post, al Krakowska.
Karol Przybylski, T eatralna 1. 13. 
A ntoni R udziński, re s tau rac ja  kolejowa. 
A braham  R olhberg, ul. Kazim ierzowska 
H erm an Salzberg, ulica K ołłątaja , ióg  

Kazimierzowskiej.
Schulim  Stoff, u lica Sobieskiego pod 

„Słoniem*.
W ilhelm Tauenbaum, ul. K arola Ludw ika 
S. B. T anzer, p lae Chorążczyzny.
A ntoni U hlarz, ul. B atorego 1. 12. 
H enryk Yoise, P iw iarn ia  Okoeimska, róg 

ul. Sykstuskiej i Słowackiego.

U pp.

1
Jan  Ważny, ul. Czarnieckiego.

Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego

Ozyasza Wixla i Syna ul. Bogusławskiego I. 12
T e le fo n  Me. 6. 1031 1 - ?

8kład piwa daszkowego u p. Wiesera, al. Sykstaska 14. Toltfoa nr. 149.
Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pisnaeh lwowskich nazwi­

ska restauratorów, którzy p iw o  O k o e is n e k ie  sprzedają, a nadto sastrsegam 
sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko sprzedaży obcego piwa pod marką

r  w Olokoeimskiogo. J A N  O Ó T Z , browar w Okoeimie.

ADMINISTRACJA

J U D  F O L D T
m a de zbycia

BRADDONA
znakom itą powieść

„ B łę d n a  g w ia z d a ”

w  W i e d n i a ,  I . ,  K A r n t h n e r a t r n a a e  5 . 509 1—6

Pierwszy Pilzneński Browar Akcyjny
w Pilznie

u w i i d t n i i  Sz ib iw b |  P. T . P ab łitznośćf £e opr6ez sławnego z d tbroci
zn *n#go

piwa pllznoAsMsgo leżak i piwa pllzaeAskiego eksportowego
w y r a b i a  n a d t o  z n a k o m i t y

Bok: pilzneński
który pierw szorzędną sw o jądo b roo ią  pozyskał sobie sławę n a j le p a a e g e  

e e k a  1 p r s e a y ż m  w i i y s t k l e  p iw a  b a w a r s k i e .
lenoralne zastępstwo I główny skład p i w a  b e c z k o w e g o

dla Lwowa, Galicji w schodniej i Bukowiny
n p. p. 2000 1—7

Ozjasza Wizla i Syna
ul. Bogusławskiego 1. 13. Telefon 6. 

eiówny skład piwa daszkowego u p. 8 . W ie s e r a
uliea  s jk s tu sk a  1. 14. Telefon 149.

Pierwszy Pilzneński Browar Akcyjny w Pilznie.

C elem  o c h r o n y
od naśladowali i  safałszowań uprasza się P. T. Odbiorców ażeby wyraźnie

K R0ND0RFe"4^ “/mmmmmm niebieskim 
jakttćż żeby//nr i  IM Neptunem

k o re k  11 I  zaw ierał
wypaloną m arką Priedri,Mor*tw4 idnóow* 

Eroidorf kolo Eulibodn.

Główny skład na Galicyą posiada firma

L e o p o l d  L i t y ń s k i  w Lwowie w Grand lotekflica Karola Ludwik
H a n d e l  f a r b  1 m a t e r j a t ó w .  1679 1— 10

FABRYKA MASZYN

MAKS KORN
w WIEDNIU, Hemalser Hauptstrasse 150

w y ró b  npecjalny

G a t r ó w  t a r t akowych
i wszelkiego rodzaju

M aszyn  do ob rab ian ia  d rzew a
oraz 675 1—3

M auzyn rękodzieln iczych .
S W  I lu s tr o w a n e  c e n n ik i  b e z p ła tn ie  i  o p ła c o n e .  *W O

uraz

O H N E T A

„ O sta tn ia  m iło ś ć .”
Pow itści te  nabywać można po 30 ct. za egzem ­

plarz, z przesyłką pocztową po 35 ct-, lsb  obie razem  
za 50 ct., z przesyłką 60 ct.

W j d a w o a  i  o d p o w ie d z ia ln y  z a  r e d a k e jg  A d a m  K ra je w s k i . Pap;er z fabryki ezerlaiskiej. Z Brukami „Dziennika PolsLegc" pod zarządem Fraiciszka Kattnera.


